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W a ru n k i p re n u m e ra ty !  w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranic, zł. 3.50. Za zmianę adresu 50 gr.
C e n y  o g fo s ze fo  Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekłrle gr 50, zwyczajne gr. 40, nekrologi do 10 mm. gr. 20, poy/ytej 60 mm. gr 10, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie 

Ogłoszenie tabelaryczne •  50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 5-tlo szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.
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W d lK I  I b O U ............. I M 111 l i  a zarazem ostrzega przed mieszaniem się armii do polityki

Rozwiązanie słynnej X V brygady lotniczej
Komunikat chiński donosi, ż< 

walki trwają na całym froncie a 
ogromnym napięciem i  ze zmień 
nym szczęściem. Naogój Chińczy. 
cy zachowali swe pozycje, mimo 
zasilenia szeregów japońskich licz 
nymi posiłkami. W alki na dużą 
skalę wydarzyły się pod m. Lsir 
na zachód od jeziora Taihu. Na 
północnym odcinku centralnego 
frontu Chińczycy, jak dawniej — 
utrzymują w swoim posiadaniu 
kilka punktów na kolei Tientsin— 
Pukau, przez co zerwana została 
łączność kolumny japońskiej, ope­
rującej w kierunku na Suczou z 
resztą armii Japońskiej. Dowódz­
two chińskie uważa przebieg ope 
racji w  ostatnich dniach za zu 
pełnie zadawalający.

Komisja Kuomintangu ogłosiła, 
że X lV .ta brygada lotnicza, w 
skład której wchodzili wszyscy 
obcy lotnicy, (prócz bolszewic­
kich), zostaje zlikwidowana. Ob­
cy lotnicy mają prawo wstąpienia 
do lotniczych oddziałów z perso­
nelem chińskim. Sowieccy piloci

W  A u strii

W angielskiej Izbie Lordów oś 
wtadczyi przed kilkoma dniam 
lord Strabolgl z Partii Pracy, i  
nu podstawie otrzymanych prze­
zeń Informacji w Austrii popełni! 
Już samobójstwa 1700 osób!

Na początku „wyzwolenia'
— obóz koncentracyjny

Hitlerowcy mają zlikwidowac 
obóz koncentracyjny w WSIlfsdo 
fle, a urządzić inny wielki obóz 
Jeden na całą Austrię, pod Salz 
bammergut, w  pobliżu Salzburgu.

ki ODszaroiK ia
W odpowiedzi chłopi zastrzelili obszarnika 

i jego rodzinę
W  Egipcie koło miejscowości 

Maragha doszło do zajścia, które 
pociągnęło za sobą śmierć 8 osób. 
Jeden z najbogatszych właścicieli 
ziemskich górnego Egiptu Saleh 
Pasza Lamnun w czasie sprzeczki
z włościaninem, który zataraso. mu.

N
Cała uwaga prasy tureckiej jest 

ostatnio zwrócona na sytuację w 
Hatay (Sandżak Aleksandretiy). 
gdzie w dn. 13 kwietnia rozpocz. 
ną się wybory.

Dzienniki tureckie zamieszczają 
codzień wiadomości o przygoto­
waniach, czynionych przez kola na 
ęjonalistyczne arabów, mających

zachowują dawną odrębną orga­
nizację. Podobno, przyczyną lik ­
widacji głośnej XIV.tej. brygady 
było niezadowolenie lotników - 
Chińczyków z uprzywilejowania 
cudzoziemców.

Prasa chińska donosi, że ostat­
nio do Chin nadeszła duża ilość 
samolotów sowieckich „E 15“  i

Rozpaczliwa walka o każda piędź ziemi

Marokańczycy zajęli Leridę
„Narodowe" wojska włoskie i maurytańskie na bomie aragońskim

Z Saragossy donoszą, ie  mia-[suwanie się naprzód wCjsk. Rów-
sto Lerida zostało wczoraj całko, 
wicie zajęte.

Po zdobyciu góry zamkowej na 
prawym brzegu rzeki Segre, 
szyści zajęli dworzec kolejowy, po 
czym, wspierani przez czołgi zajęli 
cale miasto. Rozproszeni żołnierze 
wojsk rządowych, którzy stawiali 
Jeszcze opór w mieście, zostali 
wzięci do niewoli. Na po.udnie od 
Ebro oddziały gen. Valino zajęły 
na drodze Gandesa — Tarragona 
pozycje odlegle zaledwie o 25 km. 
od morza.

Na odcinku Jaca, faszyści posu 
wają się naprzód wzdłuż drogi 
Dlescas - Broto. Cofające się woj­
ska rządowe wysadziły w  powie­
trze liczne mosty, co utrudnia po-

W  mieście tym, gdzie urodź 
się Mozart, odbywały się corocz 
nie słynne festivale muzyczne.

Odtąd będzie się rozlegał ję 
jeńców...

wał swoim wozem drogę uniemo. 
żliwłając przejazd samochodu —• 
wyjął rewolwer i zastrzelił włoś­
cianina. W odpowiedzi na to inni 
włościanie zastrzelili Saleh Paszę, 
jego brata | 3 osoby towarzyszące

na celu skłonienie ludności Sandża 
ku do glosowania na listę arabską.

Zdecydowany ton artykułów 
wstępnych gazet stambulskich 
wskazuje na to, te  Turcja przywią. 
zuje wielką wagę do zagadnienia 
Sandżaku Aleksandretty j  będzie 
broniła energicznie praw ludności 
tureckiej w  tym rejonie.

„E  16“ , uważanych za „dumę lot­
nictwa sowieckiego".

W południowej części prowin­
cji Szantung trwają nadal zadę­
te walki. Wojska chińskie trzyma 
ją się wciąż w lin ii, gdzie otrzy­
mały posiłki, podczas gdy Japoń­
czycy kontynuują akcję okrążania 
miasta.

nież tunel kolejowy w Gavlns po­
stał wysadzony w  powietrze.

Komunikat oficjalny kwatery 
głównej gen. Franco donosi, że

Sanitariusze wydobywają z pod gruzów zburzonych domów zabi­
tych 1 rannych. Jak widać na zdjęciu sanitariusze noszą białe czap­
ki ze znakami Czerwonego Krzyża, Czapki te sa widoczne dla lot­
ników.

Polska prasa na obczyźnie
Jak poda je „.Nowa Książka" naj 

większą ilość polskich pism pcsla- 
dają Stany Zjednoczone A. P. w 
liczbie 75, Francja — 17, Czcchc 
dowarja — 16, Brazylia — 8, Ar­
gentyna — 7, Litwa — 4, Kanada

W orędziu swym do narodu wę­
gierskiego regent Horthy stwier­
dza, iż podstawowym warunkiem 
porządku i  spokoju wewnętrzne­
go jest armia, której wartość zale­
ży od wartości korpusu oficerskie­
go. Jeśli chodzi o nasz korpus o fi­
cerski — mówił regent — to jest 
on pierwszorzędny. Armia, która 
by prowadziła politykę, byłaby a r 
miij bez wartości i  szkodliwą. Je­

ODDZIAŁY MAROKAŃSKIE 
ZAJĘŁY DWORZEC I CZĘŚĆ 

MIASTA LERIDY. Wkrótce po- 
tym oddziały te otoczyły miasto, 
w którym kilka gniazd oporu ule.

3, Belgia, Dania, Łotwa, Komu 
uia, Chiny, Mandżuria — po 1. IV 
Buenos Aires zaczął wychodzić w 
1933 r. nowy tygodnik p. t.: Ga­
zeta Polska".

żeli w ostatnich czasach znaleźli 
się tacy, którzy chociaż powoływa­
li się na cele idealne, szukali jed­
nak w rzeczywistości korzyści oso­
bistych I ośm ielili się zbliżyć do 
korpusu oficerskiego, to trzeba ich 
ostrzec: precz z rękoma. Korput 
oficerski wie, że armia jest ponad 
partiam i i  może należeć ty lko do 
całego narodu.

Klucz sytuacji znajduje się w

gło szybkiej likwidacji. Na pra­
wym skrzydle oddziały, postępu­
jące drogą Biescas - Brozo zajęły 
wieś Ycsera Yesero. Dalej ns po. 
ludnie Inne oddziały zajęły liczne 
wsie i punkty strategiczne.

Komunikat minlsterium obrony 
Hiszpanii podaje, że oddziały gen. 
Franco, działające na drodze do 
Benabarre przekroczyły Rio Nogu 
era, lecz zostały zmuszone do cof. 
nięcia się.

Partia komunistyczna zakazana
w Kantonie Genewskim

Na porządku dziennym wiosen­
nej sesji Izby szwajcarskiej znala­
zła się sprawa zakazu istnienia o r  
ganizacj: komunistycznych na te­
renie kantonu genewskiego. Kan­
ton ten — jak wiadomo — wpro­
wadził do swej konstytucji arty­
kuł, zabraniający działalności ko­
munistycznej. Według konstytucji 
szwajcarskiej ustawa ta wymaga

Pod jakimi warunkami
Kmeryka sprzeda hel Niemcom

Dcpertament spraw wewnętrz­
nych Ameryki ogłosił nowe prze­
pisy dotyczące sprzedaży helium 
państwom obcym. Przepisy w pier­
wszym rzędzie kładą uaciak na to, 
żc helium n ic m °ie być użyte dla 
celów wojennych i w tym celu u- 
stakac zostają następujące warun 
k i sprzedaży: nabywca składa kau 
cję w wysokości ustalonej przez de­
partamenty wojny, marynarki i 
spraw wewnętrznych, s wahającej

Turecka marynarka wojenna
W tych dniach został spuszczo­

ny na wodę pierwszy okręt wojen­
ny, wybudowany całkowicie w 
stoczniach w Geuldzuk (Izmid) 
nad morzem Marmara. Jednocześ­
nie rozpoczęto budowę nowego o- 
krętu „Dalgicz".

Dotychczas stocznie w Gueldzak 
przeprowadzały jedynie naprawę 
okrętów wojennych. W tegorocz. 
nym budżecie rząd Ankarski za- 
mieścił sumy, potrzebne na uno. 
wocześnienie stoczni w  Geuldzuk.

pracy uczciwej i poważnej, a me 
na ulicy i w demagogicznych fra-- 
zesach. Uznanie tej prawdy jest 
szczególnie doniosłe dziś, gdy sy­
tuacja zaczyna powoli wyjaśniać 
się również w dziedzinie po lityki 
zewnętrznej. Liga Narodów stra­
ciła swe poprzednie znaczenie w 
polityce nropejskiej. Jakaś idealna 
Liga Naordów powinna by mieć 
za zadanie usunięcie przyczyn 
wojny przez nowe uregulowanie 
warunków, gdyż pokój nie może 
przynieść kwiatów na glebie nie­
sprawiedliwości Ponieważ jednak 
Liga Narodów nie spełniła dotych 
esae swego zadania, proces regulo­
wania rozpoczął się również bez. 
niej. W życiu politycznym, p -dob­
nie jak w życiu ekonomicznym, 
spokój i  zaufanie są niezbędne, by 
móc wypełnić wielka pracę kon­
strukcyjną kraju. Należ' położyć 
kres temu, by niewiedzieć kto do 
macał się prawa kierowania po- 
Htvką zewnętrzną 1 ośmielał się 
zakłócać spokój wewnętrzny. Nie­
chaj ei, którzy usiłują wzniecić nie 
pokój i waśnie, lir /a  -się z ciężki­
mi następstwami. Raz już po r. 
1919 pokazaliśmy, że możemy o- 
czyścić na r-5 ojczyznę od elemen­
tów, zakłócających porządek i  nie 
zapomnieliśmy o tvm. co mogliś­
my wówczas zrobić.

jednak ratyfikacji parlamentu. 
Kryterium o te j sprawie stanowi 
szkodliwość wzgl. nieszkodliwość 
organizacji komunistycznych dla 
całego państwa. Po dłuższej dys­
kusji, w które j stosunek Szwajcarii 
do komunizmu sostał wsaechs’ ron 
nie omówiony, rada narodowa 
112 głosami przeciw 42 ratyfiko­
wała ustawę genewską. (PAT.).

się w granicach od 60 do 120 proc, 
wartości nabytego helium. Staay 
Zjednoczone zastrzegają sobie pra­
wo wysłania swego przedstawiciela 
dla dokonania inspekcji nic t 
ko samego ••erowca, k tóry będzie 
nży wał helium, lecz i  samego han­
garu i  procesu napełniania. W wy­
padku złamania któregoś z tych 
przepisów, kontrakt będzie unie­
ważniony. a kaucja nabywcy prze- 
padnic.

Turcja rozbudowuje z całą energią 
swą marynarkę handlową. Nowe 
stocznie mają powstać w Stambule. 
Na razie rząd Ankarski zamówił 
w Niemczech aż 14 statków.

laka będziemy mieli
d z iś  p o g o d ą  ?

pogoda o zachmurzeniu zmien­
nym a przelotnymi opadami. Chłod­
no, nocą przymrozki.
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W atykan nie aprobuje
o św iadczen ia  k a rd y n a ła  In n itze ra

Przegląd prasy
Organ urzędowy W atykanu „Oa 

aeratore Romano" ogłosił nastę­
pujące urzędowe oświadczenie:
„W  sprawie deklaracji episko­

patu austriackiego ukazały się 
różne, często tendencyjne Interpre­
tacje, pochodzące nawet z  takich 
kół, ze strony których nic należa. 
ta się spodziewać zajęcia takiego 
stanowiska.

Jesteśmy upoważnieni do opu 
blikowania 1 stwierdzenia faktu z 
pominięciem jakich kolwiek roz. 
ważań o charakterze politycznym, 
że deklaracja episkopatu sformu­
łowana została bez uprzedniego 
porozumienia się ze Stolicą Apo­
stolską, a ponadto, że 1 po fakcie 
nie została przez Stolicę Apostoł, 
ską aprobowana, i  wreszcie, że de 
klaracja ta nastąpiła na odpowie­
dzialność austriackiego episko­
patu.

W  ten sposób Watykan przepro 
wadził wyraźną linię podziału po­
między kościołem a narodowym 
„socjalizmem" 1 to tak wyraźnie', 
że nie pozostawia żadnych wątpli­
wości.

Oświadczenie Watykanu, ogło­
szone w  urzędowym organie, a 
przerzucające całkowitą odpowie- 
działainość za upokorzenie się epis 
kopatu austriackiego na tenże epi 
skopat nadane zostało przez krót­
kofalową rozgłośnię watykańską 
w  niemieckim języku, a więc Wa­
tykanowi chodziło o wyraźne zde­
zawuowanie kard. Innitzera w  o- 
czach katolików austriackich 1 nie 
mieckich. Jest to wypadek w  dzie­
jach Kościoła bezprzykładny.

CIASTA ŚW IĄTECZNE
PIECZEMY NA GAZIE
SPECJALNE, BEZPŁATNE

P okasy  pieczenia c ia st św iątecznych na gazie  odbędą się: 
w środę, dnia 8 kw ietnia 1938 r. o  godz. 17.30 w  Sali Pokazów  
Gazowni M iejskiej. uL Kredytow a 3
w  piątek, dnia 8 kw ietnia 1938 r. o  godz. 17-ej w  Sali Kina 
„Świat", Żoliborz, uL Suzina 4.

Zbiórka 1-go M ija  w  całym kraju
TUR. —  Zarząd Główny — o- 

trzymał już zezwolenie z Min. 
Spraw Wewnętrznych na przepro­
wadzenie zbiórki publicznej na 
cele oświaty robotniczej TUR. w 
dniu święta Robotniczego w  dniu 
1-go Maja.

Z  ramienia TUR. tworzą się lo­
kalne komitety zbiórki. Odpowie- 
dnie instrukcje wysłano już od­
działom, które nadsyłają zgłosze­
nia. Jeśli któryś z oddziałów, ko­

Do Rzymu przyjechał mąż zau-IWeinbacher zostanie przez pa­
łania kard. Innitzera Msgr. dr. pieża przyjęty.
Weinbacher, który ma usprawie- W  kołach politycznych Berlina 
dliwtć postępowanie episkopatu mówią o możliwości zerwania kon 
austriackiego przed Watykanem, kordatu przez Niemcy.
Dotychczas nie wiadomo, czy msg. |

Gdy szał radości minął.
Chaos ek o n o m ic zn y  i run  na to w a ry  w  A ustrii

Po pierwszych dniach entu­
zjazmu, w gospodrce austriackiej 
zaobserwować się dają przejawy 
zakłóceń, które Rząd stara się o- 
panować przy pomocy odpowied­
nich zarządzeń. Stosunkowo naj­
wyraźniej zakłócenia te wystąpi, 
ty w handlu detalicznym, a w 
szczególności — branży włókien­
niczej, konfekcyjnej i galanteryj­
nej. W  sklepach i domach towa- 
nowych zaobserwować się daty 
wydarzenia, przypominające zu. 
pełnie run na towary w krajach, 
ogarniętych paniką inflacyjną. 
Sklepy byty przez kilka dni for­
malnie w  oblężeniu, a personel 
ich nie wystarczył dla obsługi 
klienteli. We wszystkich sklepach 
napływ publiczności był olbrzymi, 
o czym świadczy fakt, że w jed­
nym z większych sklepów konfek 
cyjnych w  ciągu paru godzin 
sprzedano 300 męskich palt. W 
niektórych dzielnicach gwałtowne 
zakupy w postaci formalnego ru- 
■u na towary spowodowały zu. 

pełną likwidację zapasów towa-

mitetów 1 td. nie otrzymał dotąd 
okólnika a zamierza urządzić 
zbiórkę — winien ZARAZ zwrócić 
się do sekretariatu gen. TUR. 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzy­
ża 20, skąd otrzyma informacje, 
zezwolenie, znaczki itd. Już obe­
cnie należy zająć się przygoto. 
wanlem odpowiednim zbiórki, aby 
wypadła jak najlepiej.

SEKRETARIAT GENERALNY 
T. U. R.

rowych. Z jednej strony ustalono 
konkretnie, że niemieckie oddzia­
ły wojskowe zakupy waty w całej 
Austrii, a przede wszystkim w 
Wiedniu takie wyroby, które tru­
dniej jest uzyskać w Niemczech. 
Przy zakupach tych, jeżeli chodzi 
o artykuły włókiennicze, poważną 
rolę odgrywał fakt, że byty to 
wyroby z naturalnych surowców, 
bez żadnej domieszki włókien na 
miastkowych i  surowców synte­
tycznych.

Niewątpliwie poważną rolę ode 
graty tutaj także pewne nastroje 
psychiczne szerokich warstw lud­
ności, które obawiały się, iż mo­
gą ponieść straty na skutek ta. 
kiego łub innego ukształtowania 
się relacji szylinga do marki. 
Przewidywano w związku z tym 
szereg komplikacyj i trudności w 
dziedzinie walutowej, mobilizując 
wszystkie oszczędności i upłyń- 
niając je, aby móc zakupić wyro­
by włókiennicze i odzieżowe.

Jeden jeszcze moment odegrał 
tu pewną rolę. Wiele firm bowiem 
chcąc zyskać Saskę w  oczach hit­
lerowców udzieliło swemu perso­
nelowi specjalnych gratyfikacyj, 
t. zw. „darów radości" (Freude- 
gaben). Uzyskane w ten sposób 
fundusze pracownicy przedsię­
biorstw przemysłowych i kupiec, 
kich przeznaczali na zakupy o- 
dzieży, konfekcji i galanterii.

Austriackie ministerium opiek: 
społecznej zwróciło natychmiast 
uwagę centralnego związku prze­
mysłu oraz centralnych zrzeszeń 
kupieckich na ujemne — zdaniem 
ministerjum — skutki tego stanu 
rzeczy. Udzielanie bowiem takich 
gratyfikacyj oznacza częściowe 
podwyżki p-łac lub zwiększanie 
poborów, oo zdaniem hitlerow­
ców, wpłynąć może ujemnie na 
ogólny poziom cen.

Trzeba podkreślić, że run na 
towary, przypominający nastroje 
inflacyjne, pociągnął za sobą po­
ważniejsze skutki na całym sze­
regu odcinków. Drobny detalista 
odmawia regulowania swych zo.

M e d iu m  M I R A  I M is t r z  S. G L I N K A  
za p ra sz a ją  n a  s e a n s  m e ta p sy ch lc zn y  

d o  W in ia r n i  K A U K A S K I E J  J a s n a  5

SPRAWA „KONSOLIDACJI*
„Głos Narodu1* słusznie zwraca 

uwagę na to, że t. zw. OZON nie 
odgrywa większej roli. Nawet sft 
ry rządowe większe znaczenie 
przypisują pracom i  walkom 
stronnictw opozycyjnych:

„Jest rzeczą uderzającą, że  roz 
wój OZN nie  zabił życia  w  stron-

bowiązań, gdyż zmuszony jest 
przeznaczyć uzyskaną ze sprzeda 
ży gotówką na zakup świeżych 
towarów, z których sklep jego zo 
stał zupełnie ogołocony. Produ- 
cent ze swej strony pragnie jak 
najszybciej otrzymać swą należ­
ność, gdyż chciałby wykorzystać 
obecpą koniunkturę i  produkować 
Jak najprędzej jak największą 
ilość towarów. Mnożą się coraz 
częściej wypadki, że fabrykanci 
przybywają do najpoważniej­
szych swych finansowo zasob­
nych odbiorców, z trudnością u- 
zyskując od nich zaliczki na nie- 
dostarczone jeszcze towary. Tyl- 
ko w ten sposób mogą oni podo­
łać swym własnym zobowiąza­
niom.

W  niektórych działach przemy, 
siu, jak  np. w  przemyśle odzieżo­
wym mnożą się wypadki, iż fa­
bryki odmawiają wykonania u- 
dzrielonych zamówień. Tłumaczą 
one swym odbiorcom, że nie są 
w możności dostarczyć towaru z 
powodu braku surowca lub tka­
nin niezbędnych na wyproduko­
wanie odzieży lub bielizny. Oczy­
wista, w  większości wypadków 
jest to powód fikcyjny, gdyż w 
rzeczywistości fabrykanci starają 
się wykorzystać obecną koniunk. 
turę i  sami bezpośrednio rzucają 
towar na rynek.

Następstwa tego gwałtownego 
runu nie daty na siebie długo cze 
kać. Występują one w  postaci 
zwyżki cen, braku towarów i za­
kłóceń produkcyjnych w  wielu 
działach przemysłu.

Zgon
Leona Pininskiego

Wczoraj nad ranem zmarł we
Lwowie dr. Leon Piniński, b. rek­
tor uniw. J. K., b. namiestnik Ga­
lic ji, znakomity zbieracz i znawca 
sztuki, członek czynny Polskiej A- 
kademii Umiejętności.

nlctw aeh opozycji. A  jeszcze bar 
dziej znam iennym  Jest, że i spo­
łeczeństw o i sam  rząd włęfcszi, 
przyk łada ją  w agę  do takich prz 
jawów  życia  1 działalności na 
szych politycznych stronnictw, 
jak uchw ały kongresów, jak gło 
sy prasy opozycji, niż do uchwa 
i  do głosów  prasy OZN. Pam lęU  
m y ich zainteresowanie np. Kon 
gresem  Stronn ic tw a Ludowe i, 
Skąd to  pochodzi? Stąd, że  t e s f  
ry wiedzą, iż  OZN nie w yrasta  
społeczeń stw a, a  ugrupowani 
opozycyjne  w  nim  tkw ią . Można 
być zwolennikiem  OZN, przeciw  
niklem  opozycji; m im o to  każd; 
m usi zgodzić się z  wyrażoną wy­
żej opinią".

Słusznie. To też dziennik wy 
snuwa z tego wszystkiego tak 
trafny (tym razem) wniosek:

„Wobec tego  powtórzmy, coś 
my już nieraz pisali: prawdziwi 
zjednoczenie polega na porozu­
mieniu zbliżonych do siebie idc. 
logią i  program em  ugrupowań p  
litycznych".

Niestety, nie brak jeszcze ta- 
kich, którzy uważają, że wszystko 
powinno zaczynać się „od góry". 
Każda konkretna inicjatywa pi 
winna iść „od góry! zapewnia 
OZONowa „Gazeta Polska". I 
zapomina, że rzeczywista siła jes. 
właśnie na dole...

SŁUSZNE OSTRZEŻENIE.

„Kurier Polski" słusznie ostrze­
ga przed lekceważeniem potęg 
Francji. A  właśnie pisma prohitl 
rawskiej orientacji prowadzą dzi: 
zaciętą kampanię antyfrancuską.

„Ta sam a właśnie Francja prz 
chodziła niejednokrotnie okresy u 
padku i  rozkwitu. W e wszystkich  
tych  epokach Francja, nad któr 
zdaw ało się, biły już  dzwony ża­
łobne, zadziw ia ia  iw ia t ekspansji, 
sw ych  sił. W yzwalał Je zaś nu 
w ódz, nie jednolicie kierowana wc 
la. Odbudowa odbywała się w  o- 
parclu o zdrowy instynkt, o  lnlcja 
tywę, o  poczucie odpowiedzialno 
ści każdego  obywatela.

F rancję d źw igał obyw ate l— ozie 
wiek. Jego w alory stanow iły i  nr. 
dal stanow ią ten w ielki kapitał 
który, dziś stezauryzowany, Jutro 
m oże w yp łynąć na powierzchnię  1 
w szystko odmienić".
Uwagi bardzo dobre. Tylko nie

potrzebnie „Kurier Polski" sądzi, 
że obecnie, w  danej chwili Frań 
cja przechodzi moment słabości, 
po którym dopiero się wzmocni 
Ta „słabość" jest pozorna.

„ABC" O „WSCHODNICH" 
KONCEPCJACH.

Jak wiadomo, „Słowo", „Poli­
tyka" i  t  d. opracowują jakieś 
wschodnie koncepcje polityczne. 
Zalecają Polsce szukanie „rekom­
pensat" aż nad morzem Czarnym

i Kaspijskim. „ABC" wypowiada 
się przeciwko tym szkodliwym 
fantazjom i  zupełnie słusznie (o 
dziwo!) widzi w nich hitlerowską 
orientację. Istotnie, przecie bez 
Hitlera realizować tych planów 
nie sposób, a z Hitlerem Polska 
stała by się wasalem „HI-ciejRze 
szy“ :

„W N iem czech od dawna już 
w ytworzono koncepcję rozbijania  
R osji p rzy  pom ocy klina ukraiń­
sk iego  i  szeregu m niejszych kli­
nów, w  rodzaju narodów kaukas­
kich, 1 Innych m niejszości narodo 
w ych na terenie dzisiejszej Rosji. 
K onsekwencją tej koncepcji była  
m . In. akcja niem iecka w śród U- 
kralńców galicyjskich w  okresie  
przedwojennym. Otóż cl. którzy  
w  dobie dzisiejszej propagują w 
Polsce Idee o konieczności rozbi­
jania Rosji przez Polskę klinem  
ukraińskim, propagują w  gruncie 
rzeczy  ideę niemiecką".

Niestety, cały szereg grupek
politycznych: „Polityka", „Myśl 
Polska", „Nasza Przyszłość" i t. 
d. robi duży rumor dokoła tej 
„wschodniej koncepcji". I wiąże 
z nią oczywiście orientację anty, 
czeską.

PONIATOWSKI —  GŁÓWNY 
WINOWAJCA!

„Jutro Pracy", organ „sanacyj- 
no“  - prawicowo - nacjonalistycz 
ny (1 pono „Sławkowy") bije w 
obecny Rząd, jak w  bęben. Chwa-. 
l i  Sejm, że zalał trochę rządowi 
sadła za skórę. Ale przede wszy­
stkim chodzi mu (jak całej kon­
serwie) o głowę min. Poniatow­
skiego. To główny wróg! główny 
winowajca i  sprawca wszystkich 
nieszczęść w Polsce. Przysłuchaj­
my się uważnie, jaki tu osobliwy 
ton:

„Gdyby obecne nastaw ienie Min.
R.I R . R. miało przetrwać wielu  
ministrów, to rolnikom państw o­
w o m yilą o ym  (II) , nie pozoataje 
nie Innego, jak rozpędzić  htdsf ■ 
resortu M inisterium  R olnic tw a U), 
1 Reform Rolnych. Za doktryner­
ską politykę Ministra R. 1 R. R. 
cierpią nędzę m iliony rolników, —  
Państw o wydaje rocznie w  setki 
milionów idące sum y na przywóz 
artykułów  pochodzenia rolniczego, 
które m ogły by być w  kraju pro­
dukowane. W sie kom asuje się w 
ten sposób, że roM się  s  rolników  
pół dzikich ludzi 1 w ojsko w przy­
szłej wojnie pozbaw ia się w sze l­
kich  iro d k ó w  ochrony, możności 
zbiorowego zakwaterowania 1 u- 
trudnla się naw et doraźne zaopa­
trzenie oddziałów w ojskow ych- . 
Huzia na ministra rolnictwa!
A gdyby tak opozycyjna lewica

zechciała w  podobnym tonie pisać 
o min. Becku, albo o min. Gra­
bowskimi? Ach, oo by to było lO  
ile naturalnie artykuł doszedł by 
do czytelnika. K- CZ.

Prof. Stanisław Kalinowski
i walka o polskie szkolnictwo

Święcimy 40-lecie pracy prof. 
Stanisława Kalinowskiego. Nauka 
polska, nauczycielstwo, cała pra­
wdziwa demokracja, wszyscy, dła 
których drogą jest kultura ducho­
wa Polski, pragną uczcić wielkie 
zasługi obywatelskie bojownika o 
polską szkołę, naukę, kulturę, o 
godność i  prawa człowieka w  Pol­
sce.

Prof. Kalinowski należy do po­
kolenia, które podejmowało ostat­
nie walki o Polskę niepodległą, 
podejmowało je wtedy, gdy bier­
na część narodu doszła do szczytu 
martwoty i ugodowości w  sto­
sunku do najeźdźców. Upadek po­
wstania 1863 r. zdemoralizował 
wszystkich, którzy sami nie wał­
cząc, chcieli zbierać plon zwycię­
stwa, a doznawali skutków klęski. 
Ci najmocniej głosili hasło nie 
sprzeciwiania się potędze caratu. 
Potrzeba było wtedy ludzi silnych 
i  bezkompromisowych o mocnej in 
dywidualności, ludzi, nienawidzą­
cych jarzma, niezdolnych do poko 
ry, gardzących własną karierą, ma 
jących głębokie umiłowanie Idea­
łu i imperatyw wewnętrzny żeiaz 
nego obowiązku społecznego. Ta­
kim był i takim pozostał prof. Sta­
nisław KaiinowskL Każdy, kto się 
X nim zetknął, odczuwał potęgę

jego ducha, której nic złamać nie 
zdoła. Prof. Kalinowski to naj­
szlachetniejszy typ indywidualisty 
polskiego bez polskiego warchol- 
stwa, bo jakkolwiek nie ustępuje 
nigdy, gdy chodzi o sprawy ideo- 
we, to nigdy nie walczy o swój in­
teres osobisty, o swe wpływ y i 
ambicje i zawsze ma na względzie 
przede wszystkim dobro ogólne.

Z Socjalizmem prof. Kalinowski 
zetknął się w  gimnazjum w K ijo­
wie, gdzie prowadził już kółka ro­
botnicze. Tam też spotykał się z 
członkami PPS. z Piłsudskim, Woj 
Ciechowskim, Aleksandrem M ali, 
nowskim, którzy przyjeżdżali do 
Kijowa, gdyż tamtędy szły wszy­
stkie drogi konspiracyjne z b. za­
boru austriackiego do rosyjskiego.

W  Warszawie Stanisław Kali­
nowski zaznaczył swe oblicze ide. 
owe jako przewodniczący „Koła 
Wychowawców", organizacji taj­
nej, złożonej z kilkunastu nauczy­
cieli 1 nauczycielek prywatnych 
szkół średnich. „Koło Wycho­
wawców" odegrało tak poważną 
rolę w  walce o szkołę polską i o 
stworzenie ideału dobrej szkoły, 
że trudno nam samym dziś uwie­
rzyć, że była to tak szczupła gro­
madka. Niewątpliwie potężna in­
dywidualność Stanisława Kalinow­

skiego zaważyła tu przede wszy­
stkim na szali. „Koło Wychowaw­
ców" współdziałało z młodzieżą 
gimnazjalną, która porwana atmo 
sferą rewolucyjną 1905 r. rzuciła 
znienawidzoną szkołę rosyjską.

A  stało się to 28 stycznia 1905 
r., gdy stawały wszystkie fabryki, 
cały ruch kolejowy, tramwajowy, 
poczta, telegraf, gdy z woli zbun­
towanego ludu roboczego zamar­
ło zwykłe codzienne życie w  pań­
stwie cara, a zawrzało inne —  ży­
cic idei, walki i  poświęcenia z pod 
ziemia wydobyte na widownię 
świata.

Niezaprzeczalny związek mię­
dzy ruchem robotniczym a walką o 
szkołę podkreślało i  wykorzysty­
wało „Koło Wychowawców", aby 
pogłębić społeczno - polityczne 
znaczenie tej walki. Prof. Kali­
nowski stał na stanowisku nieza­
leżności organizacyjnej „Koła Wy 
chowawców" od partii uważał, że 
w  sprawach szkolnych muszą de­
cydować młodzież i nauczyciel­
stwo, ideowo z nią zbratane i zde 
cydowane na wspólną z nią walkę, 
ale uznawał ogólne podstawy, ce­
le i  dążenia, cały rozmach rewo­
lucyjny PPS. Pod tym względem 
„Koło W ychowawców" różniło się 
krańcowo od narodowo - demokra 
tycznego „Związku unarodowie­
nie szkół", który zastrzegał się wy 
raźnie, że walka o szkołę polską 
nic nie ma wspólnego z robotni­
czym strajkiem powszechnym. Aby

nie zwiększać zamętu i  nie pogłę­
biać znaczenia i  wagi strajku ro­
botniczego, narodowa demokracja 
wszystkimi siłami dążyła do ogra­
niczenia strajku szkolnego do 
szkół rządowych.

Na tym tle „Kolo Wychowaw­
ców" stoczyło upartą walkę na te­
renie nauczycielskim ze „Związ­
kiem Unarodowienia Szkół", z „Ko 
lem przełożonych pensyj żeń­
skich", z całą plejadą tchórzów i 
kompromisoweów, którzy drżeli o 
własny interes. Prof. Kalinowski 
był, jak płomień. Na tak zw. wie­
cu Szwarca w Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa, 19 lutego 1905 r., po­
stawa 1500 ludzi zgromadzonych, 
nauczycieli i rodziców, mężne i re 
wolucyjne przemówienia, między 
innymi i prof. Kalinowskiego, zmu 
siły Kuratora Szwarca do opusz­
czenia sali wśród okrzyków: „Nie 
poazlemy dzieci do szkoły rosyj­
skiej". Tego samego dnia wieczo 
rem na ogromnym zebraniu nau­
czycieli i przełożonych na pensji 
pani Rudzkiej, prof. Kalinowski 
wystąpił jako jedyny niemal rzecz­
nik rozciągnięcia strajku szkolne­
go na szkoły prywatne, oficjalnie 
też rosyjskie. Dla „Kola Wycho­
wawców" było to tak jasne, że my 
— pozostali nie zjawiliśmy się na 
tym zebraniu, prof. Kalinowski był 
tam naszym delegatem i reprezen­
tantem. W ytrzymał on atak, w  
którym głównym przeciwnikiem 
był narodtowo - demokratyczny a-

ców decyduje o zwycięstwie nad 
mocnym jeszcze wrogiem. Stał 
nieugięcie na twym  stanowisku, 
którego słuszność okazała się 
wyraźnie dopiero po latach, gdy 
zaczął się chwiać i załamywać do 
samej wojny trwający bojkot 
szkolnictwa rządowego w  b. Kró­
lestwie. Narodowa Demokracja w. 
sprawie szkolnej odegrała tę sa- 
mą rolę, co i w  polityce ogólnej; 
okazała się sprzymierzeńcem Rzą­
du rosyjskiego przeciwko rewolu­
cji, starała się wygrać drobne 
koncesje dla lojalnej części naro- 
rodu polskiego. Jeżełi w  walce 
prof. Kalinowski byt najgorętszym 
i najbardziej rewolucyjnym, to w  
tworzeniu zrębów przyszłej szko­
ły polskiej był on najbardziej 
twórczym. Pisał większość odezw 
„Koła Wychowawców", które, 
niestety, prawie wszystkie zaginę­
ły  w  robocie konspiracyjnej. Po­
wtarza się tam stale nuta, że cho­
dzi nie tytko o polskość szkoły, 
ale o je j wartość, nie tylko o wa­
lory naukowe, ate 1 o moralne, 
nie tylko wreszcie o szkołę dla 
Polaków, ale 1 dla mniejszości na­
rodowych. Zachowała się jakimś 
cudem odezwa „Koła Wychowaw­
ców" do młodzieży strajkującej, 
z której przytoczę parę zdań naj­
bardziej charakterystycznych, je. 
śli chodzi o sposób oddziaływa, 
nla tych „wichrzycieli i  buntow­
ników dzieci", jak nazywała naro. 

(DALSZY CIĄG NA STŁJrE JJJ,

dwokat Kijeński, a jedynym spray 
mierzeńcem sympatyk narodowej 
demokracji, Mieczysław Brzeziń­
ski. Już na tym zebraniu szkoły 
prywatne mówiły o delegacji do 
Petersburga, która została rzeczy­
wiście wysłana i  oddzielając spra­
wę szkół prywatnych od rządo- 
wych, dała Rządowi rosyjskiemu 
wyjście, z którego skorzystał w 
chwili najgorszej dla siebie, w  pa­
ździerniku 1905 r., pozwalając na 
wykłady w języku polskim jedynie 
w'szkołach prywatnych. Rozporzą 
dzenie to wyszło na krótko przed 
manifestem konstytucyjnym.

W  sprawie strajku w  szkołach 
prywatnych prof. Kalinowski był 
bezwzględny 1 bezkompromisowy. 
Zaraz na zebraniu u p. Rudzkiej 
zrezygnował publicznie ze wszy­
stkich lekcyj na pensjach żeń­
skich. Wtedy, pp. Rudzka I Sikor­
ska zaproponowały mu, żeby wy­
kładał po polsku, nawet przy 
inspektorze. Był to półśrodek, któ­
ry się przyjął częściowo, ale nie 
mógł mieć tego znaczenia, co 
strajk, zwłaszcza, że zostawiało 
się tu wolną rękę każdemu nau­
czycielowi i przełożonej, która 
mogła inspektora poprosić do tej 
klasy, gdzie był wykład rosyjski, 
bo inspektor w  tym okresie był 
bardzo grzeczny i  posłuszny. Prof. 
Kalinowski od razu przewidział 
bezowocność takiej akcji. Rozu­
miał on, że jednolitość wystąpie­
nia młodzieży, nauczycieli i  rodzi­
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Pani Stefania Sempołowska
Prawie rok temu skonfisko­

wano w e L w o w ie  w  czasopiś­
mie literackim „Sygnały" arty-r 
kul Haliny Górskiej p. t. „Nau­
czyciel życia**, artykuł, poświę­
cony Stefanii Sempołowskiej. 
Umotywowano konfiskatę tym, 
ie artykuł stanowi

Redakcja „Sygnałów", zdu­
miona do głębi (zdumieni byli 
,Sr««ztą  wszyscy ci ludzie w  
Tolace, którzy znają choó tro­
ską naszą nie tak dawną prze 
•złość polityczną) zgłosiła, o- 
•sywiście, sprzeciw. Otóż, w 
da. 31 marca zakończona zosta 
la  rozprawa przed lwowskim 
Sądem Okręgowym. Przyto 
•są w brzmieniu dosłownym 

p. Augusta Zaleskie­
go, b. ministra spraw zagranicz 
•ych Rzeczypospolitej Polskiej, 
•złowieka chyba nie „podej­
rzanego politycznie" (podkre­
ślenia moje):

„W spraw ie opieki p. Sempołow- 
■klej nad w ięźniami poUtycsnyml 
wyjaśniam , t e  wiadomo m l, Se p. 
Stefania Sem połowska zajm uje się 
tym i sprawam i Jut od r. 1819 — 
aa  prośbę M inisterium  Spraw  Za­
granicznych R. P . Początkowo 
m iała s ię  opiekować Jeńcami wo­
jennym i, nie przypominam sobie 
Jednak, czy w ów czas się Już tego  
podjęła, natom iast pamiętam, te

M orzen ia
żoryDKowe

»q przyczynq powstawania rći. 
eych chorób, edblero|q apetyt, 
łworrą xlq przemianą materii 
Należy dboć o normalne lu«> 
Itcjonowanle żolqdkq I kltzeb 
przez regularne wypróżnienie. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
D«a LAUERA

Ztozujq tią  p rzy  e b itru fc e lh  
eormujq trowlenie. czyszczą to.

Sodnle I bezboleśnie, przeciw.
tiola|q tworzeniu si« tłuszczu, 

wydolo|q substoncis gnilne, 
ple wywolujq
Stosowane >a również »kulecz, 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek I pęcherza, komicy 
Żółciowej, reumotyżmie, orlre* 
tyżmie, hemoroidach I otyłołcł.

Z IO tA Z  GOR HARCU
D r a LAUERA

ńowa demokracja „Koło Wycho­
wawców". Oto te ustępy:

„W ystąpiliście ze szkoły rosyj­
skiej. W alczycie o  szkołę, która- 
by dawała w Języku ojczystym  
prawdziwą naukę w szystk im  żąd­
n ym  wiedzy. W kłada to na was 
poważne obowiązki... Bojownicy 

• o  szkolę m uszą w nauczaniu po­
zaszkolnym  i sam okształceniu do­
w ieść czynem, że naukę kochają 1 
um ieją pracować w ytrw ale. Po- 
dejm ljde w alkę z  nałogami 1 w a­
dami, które wam  w szczepiła szko 
ła  rosyjska. Z energią niestrudzo­
ną przygotowujcie now y typ  ucz 
nla, Idąc w  ten  sposób ręka w  rę­
kę z  nowym i nauczydelam i-przy  
jaclółml. K ształćcie w sobie sił 
ducha 1 karność moralną... Do 
w as przyszłość należy".
Jacy mają być nowi nauczycie.

Je, przyjaciele młodzieży — to 
'trzeba było wypracować i poka­
zać. W 1906 r. zaczyna wycho- 
dzić miesięcznik nauczycielski 
„Nowe T ory" pod redakcją prof. 
jKalinowskiego; w miesięczniku 
omawia się wszystkie nowe kie­
runki I pomysły pedagogiczne.

Aby związać postępowe nauczy 
eielstwo zarówno szkół średnich 
jak i powszechnych „Koło Wycho 
wawców" z prof. Kalinowskim na 
czele zabiega o stworzenie orga­
nizacji zawodowej. Powstaje Po’, sld Związek Nauczycielski pod 
przewodnictwem prof. Kalinow­
skiego.

po zawarciu um owy w  sprawie . 
piekl nad więźniam i polityczDyn

i krajach. zawartej mli 
Rządami Rzeczypospolitej Polskiej 
1 ZSSR w  Berlinie 1 potwler 
nej następnie w  Traktacie Rys­
kim  —  p. Sem połow ska, z  w iedzą  
4 aa  prośbę Min. Spraw  Zagra)..- 
eznych, zo sta ła  przedstawicielu.. 
Sowieckiego Czerwonego Krzyża 
w  Polsce, zad p. P ieszkow a, tona 
IŁ. Gorkiego, została przedstawi­
cielką Polskiego Czerwonego 
Krzyża w  ZSSR. P rzez cały czas 
m ego urzędowania na stanowisk'.;

t. J. w  okresie 1928 —  1932 r., 
współpraca m iędzy  m ną a p. Sem- 
połow ską w  spraw ach opieki na . 
w ięłn lam t po litycznym i, skazan y­
m i za  działalność kom unistyczne  
a w  seczegćlnoic i w  spraw ach wy 
m iony więśnióso po litycznych  mie­
d zy  P olską a  ZSSR, była  ja k  naj- 
b liisza  1 najzupełniej lojalne 
W szelk ie  kroki, czyn ione przez  
Sem połow ską w  in teresie  R osyjskie  
go Czerwonego K rz y ta , czynioi: 
b y ły  za  w iedzą i  zgodą  w ładz r z . 
dowych. T ak  np. w ysokość  4 Coś- 
zapom óg dla w ięźn iów  po litycz­
nych  1 sposób podziału tych  zapo­
m óg, pochodzących  s  funduszu  
Sow ieckiego Czerwonego K rzyża , 
omawiana była  p rze z  31. 3 . Z. a  p. 
Sem połow ską  i następnie według 
tego porozum ienia pieniądze te  do­
ręczane by ły  p rze z  w ładze w  i' 
sienne. W szy s tk ie  te  czynności o- 
pierały s ię  na zasadzie  wza jem n o­
ści, g d y i  te  sam e czynności w yko­
nyw ała  W ZSSR p. P ieszkow a na 
rzecz P olaków, sowieckich w ięź­
niów  politycznych . Czynności p. 
SempołowskleJ trw ały w- następ­
nych latach, lecz o tym  dalszym  
okresie nie m ogą udzielić Informa­
cji, gdyś od listopada 1932 r. 
przestałem być członkiem  Rządu 
R . P . D ziałalność hum anitarna p. 
SempołowskleJ na rzecz więźniów  
politycznych Jest ml znana jesz­
cze z  czasów  przedwojennych, kie 
dy to p. Sem połowska opiekowa­
ła się więźniam i politycznym i, sl:c 
zanym l przez Rząd rosyjski. Z. 
znałam w szystko 1 nic w ięcej w 
sprawie niniejszej nie m am  do 
dodania.

Odczytano. A u gu st Zaleski".

P. prokurator Krajewski prze 
ciwstawił jednak zeznaniom p. 
min. Zaleskiego pismo p. sę­
dziego Mieczysława Kleinerta 
z Warszawy (p. Kleinert łączy, 
jak pisaliśmy niedawno, w jed 
nej swojej osobie funkcje sę­
dziego do spraw szczególnej 
wagi i funkcje wspólkierowm- 
cze w takim „Instytucie do nau 
kowego badania komunizmu '), 
że oto p. Kleinert wszczął prze

Wobec bojkotu szkolnictwa rz;, 
dowego „Koło Wychowawców* 
a w nim przede wszystkim pro.' 
Kalinowski wysuwa kwestię wyż­
szego szkolnictwa prywatnego. 
Młodzież bojkotuje uniwersytet i 
politechnikę warszawską, gdzież 
więc mają się uczyć d , którzy nic 
mogą wyjechać za granicę? SI 
nlsław Kalinowski przy Muzeum 
i Rolnictwa zainicjował kursa ma 
tematyczno -  fizyczne już w 190C 
roku. Połączone z równocześnie 
powstałymi kursami humanistycz­
nymi i  technicznymi utworzył) 
one Tow. Kursów Naukowych -  
które przekształciło się potym w 
Wolną Wszechnicę Polską, istnie 
jącą dotychczas i  dziś jeszcze od- 
dającą wielkie usługi i nauce r 
skiej, i młodzieży. Prof. Kalinow­
ski był, rzec można, je j twórca 
jej pierwszym rektorem. Wynik! 
ona z całokształtu Jego pracy . 
walki o dobrą szkołę polska, 
on tej walki chorążym i  w  Polsce 
już niepodległej. Nie darmo Tow; 
rzystwo Oświaty Demokratyczni 
które ma skupiać nauczyciela i o 
światowców demokratów przyfc. 
lo nazwę „Nowe Tory". Nazwa 
to symboliczna dla nauczycieli — 
Symbol ten stworzył swą praca 
swą nieugiętą postawą rewolucyj­
ną w  dziedzinie szkolnej i ośw, 
towej — prof. Stanisław Kalino-.', 
skł.

WL. WEYCHERT -
SZYMANOWSKA

ciw pani Sempołowskiej śledz­
two z art. 97 Kodeksu Karne­
go (o zbrodnię stanu). Sąd do­
puścił odczytanie pisma p. 
Kleinerta na posiedzeniu nie­
jawnym, po czym koniiskaię 
„Sygnałów* zatwierdził.

Sprawa przejdzie, rzecz pros 
ta, do apelacji. Wyrok nie jest 
prawomocny.

•
Mogę sobie to wszystko wy­

tłumaczyć tylko, jako jedno 
wielkie nieporozumienie. W 
przeciwnym razie... Nie chcę 
pisać, co w przeciwnym razie.

Rola i praca życiowa pani 
Stefanii Sempołowskiej są nain 
wszystkim, — nam wszystkim 
od narodowych demokratów 
starszego pokolenia po przez 
oficerów i żołnierzy I Brygady, 
po przez więźniów P.O.W. az 
do dwuch-trzech pokoleń P.P-S. 
— tak dobrze znana, że jeden 
tylko nasuwa się wniosek, Bę­
dący w danym wypadku „oko­
licznością łagodzącą... ponie­
kąd:

widocznie pewni urzędnicy 
sądowi i urzędnicy nadzoru pro 
kuratorskiego nie znają naj 
nowszej historii polskiej.

Wyrośli w innej atmosferze. 
Nie zadali sobie trudu, by za­
znajomić się z dziejami powsla 
wania Państwa, któremu dzi­
siaj ćhcą służyć, i stąd ta nie­
prawdopodobna historia lwow­
ska. Wyobrażam sobie, jak ją 
oceniają tak nieskończenie licz­
ni „klijenci" pani Stefanii Sem­
połowskiej z czasów zabór-1 
czych.

Zaczęło się to, pisze ob. J. Za­
morski, zaraz po zakończeniu wo­
jen i ustabilizowaniu waluty. Sam 
zbieg tych dat wskazuje, że nie 
troska o przyszłość Państwa dyk­
tuje owe dziwaczne pomysły, ty l­
ko po prostu surdutowa niechęć 
i pogarda dla braci siermiężnej. 
Eo skoro Państwo zorganizować 
:ię nieiako z niczego, —  wygrało 
wszystkie wojny zaimprowizowa­
nym woiskipm ludowym i rozwią- 
za’o naitrudniejszą kwestia ekono- 

ieźno.finansową za czasów t.zw.
__ 'jmokracji przez większość przed

W szak jeżeli tak dalej p o j- ! stawicielstwa chłopskiego, skoro, 
dzie, to  a rt. 97 Kodeksu Karne- j tó państwowotwórcza pracę usyni 
go obejmie i... pamięć Stefana jboiizowało w osobie premiera, 
Żeromskiego. Naprzykład, „Sen;chłopa bez krawatki, to dla każde 
o szpadzie'*... Proszę przecz/- *go wyznawcy czy zwolennika nie 
tać uważnie... bez znajomości podległości powinno było być historii. sprawą rozumiejącą się samąWL NIEDZIAŁKOWSKI. przez się, że tylko wspólna moc

R Z E C Z Y W iŚ t IE  
NAJLEPSZA PASTA DO

u p. premiera Skkatawskiega
W  sobotę delegacja KOMIS j  

CENTRALNEJ ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH, w  osobach tor. 
tow. J. KWAPIŃSKIECO, W. 1 ,  
PINKA i  A. ZDANOWSKIEGO, 
została przyjęta przez prezesa R; 
dy Ministrów, gen. SławOj-Skład 
kowskiego, któremu złożyła ir.emo 
riał.

Memoriał porusza fakty, doty­
czące stosunku władz admir.islr;:- 
cyjnych do organizacyj zawodo­
wych, sprawę pośrednictwa pr: -■

porcie gdyńskim, oraz szerep, 
kwestyj, związanych z rejestracji; 
oddziałów związkowych.

P. premier oświadczył, że raz. 
patrzy złożone materiały i  po ici. 
zbadaniu wyda odpowiednie za 
rządzenia.

Ekspansja niemiecka
trw o ż y  n a w e t R um unię

Nietylko w Poisce wywolaia a- 
neksja Austrii przez Rzeszę niepo 
kój w tych sferach, które do tego 
•zasu życzliwie przyglądały się 

ekspansji hitlerowskich Niemiec. 
Również w Rumunii opinia pub­
liczna coraz bardziej zaniepoko­
jona jest hitlerowskim parciem ną 
południowy wschód.

Dziennik „Curentul" zapytuje o 
cele tworzenia przez Niemcy flo­
ty lli wojennej na Dunaju, gdy in­
ne państwa naddunajskie nie 
przedstawiają dla Niemiec naj­
mniejszego niebezpieczeństwa.

Dziennik ten uważa ,że polity­
ka niemiecka w stosunku do Ru­
munii ma dwa cele na widoku — 
naftę rumuńską i ujście Dunaju.

Przeprowadzona przez Niemcy 
motoryzacja kraju miała ten sku­
tek, że podniosła znacznie zapor 

zebowanie na materiały pędne, 
tymczasem w Europie poza Rosją 
jest Rumunia jedynym krajem pro 
dukującym na większą skalę naf­
tę. Rumunia przeto znalazła się 
w „sferze konieczności życio-
wych“  Niemiec.

Znaczenie u jśc ia . Dunaju dla 
Niemiec o tyle jest doniosłe, że 
stanowi on wyjście na morze. 
Znaczenie tej rzeki dla żeglugi 
niemieckiej podniesie się jeszcze 
bardziej z chwilą, gdy aktualnym 
stanie się kanał Ren —  Dunaj.

„Curentol" dochodzi do wnios­
ku, że stworzenie na Dunaju nie­
mieckiej flo ty lli wojennej dotyczy 
bezpośrednio Rumunii. W tym 
stonie rzeczy dziennik domaga 
się od Rumunii dalekiej przezor­
ności.

„N ie wolno nam zapominać

Jeśli Rumunia nie wykaże się si­
lą, to może oczekiwać powtórzę, 
nia się umów, a raczej dyktatu w 
Buftea z 1918 r., kiedy to Niemcy 
awarły z Rumunią separastycz. 

ny pokój, przekreślony następnie 
Traktatem Wersalskim.

Kwiecień —  to miesicie propagandy
NASZEGO ORGANU OESSBS!
Na każdym zebraniu w całej Polsce organizujcie propagandę

»
„RcbQtnilea“, „Naprzodu", „Gazety Robotniizej", „łodzia­
nina", „Robotnika Poznańsko ■ Pomorskiego", „Robotnika 
Radomia, Kielc i Skarżyska", „Robotnika P iotrkaasdega", 
„Rsboinika Białostockiego**. ■ ■■«■■...... — ..... — —

Sprawa ch łop ska
w  P o l s c e  o d r o d z o n e j

Zagadnieniu temu poświęca cie 
kawy artykuł ob. J. Zamorski na 
lamach miesięcznika „W ieś i  Pań­
stwo" (marzec 1938 —  Lwów ul.

i Maja 11). Autor na wielu 
przykładach uzasadnia swoją tezę, 
że endeccy i „katoliccy" opieku­
nowie chłopów traktuj'ą ich jako 
twór gorszego gatunku, niezdolny 
do rządzenia kraj'cm, twór niższy 
od „gatunku szlacheckiego" pod 
względem moralnym i umysło­
wym.

może nas ocalić, że ta siła rodzaj-
która stworzyła Państwo 

niczego", wytyczyła granice zwy­
cięskim mieczem i zorganizowała 
wszystko, jest zdolna do utrzyma 
t:ia tego, co stworzyła.

A przecież stało się inaczej. Za­
ledwie ustała trwoga o całość i 
przyszłość państwa, pierwszym za 
gadnieniem wspólnym dla grupy 
rządzącej stało się zagadnienie 
usunięcia chłopów od wpływu na 
Rząd. Chłop jak ów Murzyn Schii 
lera „zrobił 3woje i powinien był 
odejść*’ .

Na początek zabrano się do 
zohydzenia ustroju parłamentar. 
rego i w  ogóle demokracji. Jedni 
oowoływali się na zdobvcze fa­
szyzmu. inni wyciągali straszaka 
masońskiego i  rewolucyjnego, al­
bo żydowskiego. Młodzież uni­
wersytecka zabrała sie do pluga­
wienia „Deklarach Praw Człowć- 
ka“ , dorobku rewolucji francu­
skiej i wszelkiej demokracji. .Nie 
przeszkadzał jej w  tym „katoli­
cyzm", do którego manifestacyj­
n i  przyznawała sie większość tej 
młodzieży. A przecież „Deklaracja 
Praw Człowieka" jest tylko zre­
alizowaniem zasad chrześcijań­
skiej religii, która powołała wszy­
stkie narody i warstwy społeczne 
do zbawienia.

A kiedy już kilka roczników 
tak antyparlamentamie f antyde­
mokratycznie wychowanej mło­
dzieży opuściło mury szkolne, za­
brano się do konkretyzowania ha­
seł —  w  tym przede wszystkim 
kierunku, mianowicie w kierunku 
odebrania praw obywatelskich 
chłopom. Manifestacyjnym „kato­
likom " zupełnie nie przeszkadzało 
siódme ani dziesiąte przykazanie, 
zabraniajace odbierania czy pożą­
dania cudzei własności. A prze­
cież wiedzieli, że chłopi posiadali 
prawo obywatelskie w  dwóch nie 
mieckich zaborach już od kilku 
pokoleń! w  zaborze rosyjskim do­
stali ie znacznie pńźniei. ale prze­
cież je posiadali: posiadali je i wy 
konvwaii przez kilkanaście lat w 
wolnej Polsce i zrobili z nich pod 
czas wojny oraz podczas organi­
zowania Państwa znakomity, 
wprost wiekopomny użytek. Pra- 

j  wa obywatelskie stały się w  rę- 
chfonskich niezaprzeczoną

h własnością. Nowe pokolenia i wielki dopływ synów chłopskich
I kornoranckiej młodzieży, nawet 
tych, którzv hałaśliwie manifestu­
ją swój „katolicyzm*’  niby ogro­
mnie prawowierny, jakoś umieia 
sobie to przywłaszczenie cudzej 
własności wyinternretować.

P. Władysław Stadnicki, party­
zant czy tylko maruder obozu 
rządzącego, uzasadnił koniecz­
ność odebrania chłopom praw 
obywatelskich w sposób „socjo­
logiczno -  psychologiczny". Napi­
sał, że chłopi nie nadaią się do 
współrządów w  państwie, ponie­
waż ich dziadowie czy pradziado­
wie podlegali chłoście za czasów 
pańszczyźnianych. Przypomina się 
ordynarny dowcip ze wschodniej 
Galicji: „racja fizyka, bo Kaśka
butów nie ma'*. Jeżeli bowiem 1 czyzny w dalszym ciągu pokutuje
chłosta odbiera zdolności politycz 
ne wszystkim potomkom, już nie 
do czwartego pokolenia na spo­
sób żydowski, ale na wieczność, 
to absolutnie nikt na świecie

pisze dziennik — że Niemcy ma. ima uzdolnienia, a i uprawnienia,. braci chłopów 1 robotników, 
ją  respekt wyłącznie przed siłą jdo zajmowania się polityką. Chło ! H. S.
i że dla państw słabych mają wy
łącznie lekceważenie. W gram.
cach siły , militarnej, jaką Rumu- powolność ruchów, uczucie cięźko- 
nia będzie reprezentowała, będzie ficl, zmęczenie, duszność, na skutek  
ona uszanowana przez Niemcy, zwiększonej pracy serca — oto  ob­

jaw y cierpień człow ieka „ciężkiej 
w agi". N adm ierna otyłość — to sku 
tek z łej przem iany materii, kiedy  
tłuszcze w  organiźm le nie ulegają 
szybkiem u spaleniu, lecz m agazynu­
ją się, tworząc zw ały 1 z łog i tłusz­
czowe. Stosow ane w  tych  wypad­
kach z ioła przeciwko kam icy żółcło-
Skład Głśwnr Zakłady Prcem.-Handl. Dr. Fam. K. W e n d «. Warszawa. Leszna 93,

GDY OTYŁOŚĆ DAJE SIĘ WE ZNAKI

sta bowiem była przez długie wie 
ki jedynym środkiem pedagogicz­
nym w domu, w szkole, w  woj­
sku, na dworze pańskim. Od dzie­
ci monarchów do nędzarzy nikt 
dawniej wolny od chłosty nie był.

Z drugiej strony barykady (en 
deckiej) p. Karol Stefan Frycz na­
pisał więcej niż pół tuzina artyku­
łów na temat, że chłopi to szara 
masa, niezdolna do kultury. Fran­
cuzi o swoich murzynach tak nie 
piszą, jak ten pan o naszych chło­
pach, po Witosie, Nakoniecznym, 
Błyskoszu, Stolarskim, Wiącku, 
Fidlerze, Magrysiu, Słomce i  L d. 
oraz po tysiącach chłopskich inte­
ligentów od kardynałów, bisku­
pów, generałów, profesorów uni­
wersytetów i t. d. zacząwszy, a 
na pomocnikach kancelaryjnych 
skończywszy. P. Frycz chce z sa­
mej szlachty stworzyć t. zw. „gen 
try na sposób węgierski", t  j. dzie 
dzicznych i płatnych opiekunóci 
ludu, który musi pozostać niepeł­
noletnim. Jedyny wyjątek dla 
chłopów, to w pierwszym pokole­
niu stragan, w  drugim sklep, w 
trzecim kamienicznictwo i rajco- 
stwo miejskie, a dopiero w  czwar 
tym szkoły średnie i wyższe z w i­
dokiem na bezpłatną apiikanturę, 
celem oddania świeżej krw i war­
stwie inteligenckiej. Przez tyle «- 
lembików dopiero może się zetrze 
nieco pańszczyźnianej chłosty p. 
Stadnickiego.

Odtąd stało się aksjomatem no­
torycznym. nie potrzebującym uza 
sadnienia, że chłopi —  to rasa od- 

od murzyńskiej zapewne 
gorsza, bo niezdolna do kultural­
nego podniesienia się. Zaraz -eŹ 
pospieszono z wyjaśnieniem, że 
niski stan dzisiejszej inteligencji 
pochodzi wyłącznie z nadmierne­
go dopływu chłopskich synów do 
warstwy inteligenckiej. J. Jędrzej 
Giertych (znany ideolog endecji) 
szeroko to wywiódł w  broszurze 
p. t. „M y nowe pokolenie", a tak 
jest swojego pewny i tak mu ci 
„niekulturalni" chłopi nie schodzą 
z pamięci, że nawet podczas po­
bytu w Hiszpanii w  okresie w o j­
ny domowej nie zapomniał 0 tym 
i w swoim dziele: „Hiszpania bo­
haterska" stwierdził, że dzisiejsza 
inteligencja polska to hołota mo­
ralna i umysłowa, a przyczyną te­
go je j upadku jest wyłącznie zbyt

do zawodów inteligenckich.
Nawet grupa „Inventus Chri­

stiana", wydająca miesięcznik 
„Pro Christo'*, która propaguje 
t. zw. katolicki totalizm, a więc 
chyba społecznie i historycznie 
„sprawiedliwy", nie próbuje po­
zbyć sie tego urządzenia do chło­
pów. W  styczniowym numerze 
tego miesięcznika p. Dworak, m i­
mo swego nieherbarzowego naz­
wiska, w  artykule: „W arunki spo 
łeczne i ideowe rozwoju poezji*', 
pisząc niepochlebnie o dzisiejszej 
inteligencji, nie omieszkał dodać 
wyjaśnienia, że „przeważnie po- 
chodzi ona z surowej warstwy 
chłopskiej i robotniczej".

Tak to „ideologia" sziąchet-

w pustych g‘owach zblazowanej 
„e lity" potomków pańszczyźnia­
nych panów i ich płatnych sług,' 
wysługujących się swoim chlebo­
dawcom przez poniżenie swoich

złej przemianie m aterii 
Krassowskiego, ze  znakiem  

słownym  K A in C IN A . klinicznie do­
brane, przyśpieszają przem ianę m a­
terii, w zm acniają odtruw ające dzia­
łanie wątroby i regu lują czynności 
Jelit, a  w  rezultacie redukują nad­
miar tłuszczu. Cena pudelka zł. 2. 
Do nabycia w e w szystk ich aptekach  
t składach aptecznych.
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XIII ZJAZD
Psiskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej

w  C z e c h o s ł o w a c j i

Proces komunistyczny w Rybniku

(Telefon własny z Karwiny).
W  sobotę ł  w niedzielę obra­

dował XIII Zjazd Polskiej Socjali 
stycznej Partii Robotniczej w o- 
becności 130 delegatów i  gości.

Zjazd witali w  Im. P. P. S. tow. 
Tadeusz Reger, w  im. S. D Par. 
Hi Czechosłowackiej tow Szlda, 
w  Im. niemieckiej S. D. Partii w 
Czechosłowacji — tow. Haas oraz 
przedstawiciele polskich organi­
zacji zawodowych i  społecznych.

Główny referat, dotyczący sta­
nowiska Partii wobec różnych za 
gadnleń, wygłosił tow. Badura.

Przyjęto szereg rezolucyj, a m. 
łn. przeciwko faszyzmowi za de. 
tnokracją, w sprawie równoupra 
wolenia ludności polskiej na Ślą­
sku cieszyńskim, o dalszej takty, 
ce Partii, w sprawie Komitetu Po 
rozumiewawczego Stronnictw Pol 
skich w Czechosłowacji i o jed­
ności w  ruchu robotniczym.

Rezolucja w  sprawie równou­
prawnienia stwierdza, źe najlep­
szą odpowiedzią na wysiłki ta. 
azyzmu na terenie śląska Cieszyń 
skiego Jest wzmocnienie zaufania 

ludności polskiej do demokracji
przez przyznanie jej petni praw, 
gwarantowanych konstytucją tak, 
aby ludności polskiej s’użył swo. 
bodny rozwój na każdym polu.

Rezolucja w  spraw ie Komitetu
Porozumiewawczego stwierdza, 

iż dotychczasowe wyniki akcji ko 
mitetu są nierozłączną częścią te 
go co jest żądaniem ludności poi 
akiej.

Zjazd stoi na stanowisku, że 
konieczne jest najszybsze urzeczy 
wistnienle postulatów złożonyth 
rządowi w ubiegłym roku, a prze 
de wszystkim prawa do pracy 1 
zniesienia ucisku narodowościo. 
wego.

W  związku z zapowiedzianym 
statutem mniejszościowym Zjazd 
domaga się dla ludności polskiej

Faszystowskie wybory
w  Egipcie

W wyniku wyborów do parla­
mentu w Dolnym i Górnym Egip­
cie koalicja rządowa rozporzą­
dzać będzie osiemdziesięciu kilku 
mandatami na ogólną liczbę 264 
Saadyści, którzy zdobyli 79 man­
datów, stają się jedną z najsilniej­
szych grup w Izbie, co może do­
prowadzić do zmiany rządu. Nie­

Sprawa mieszkaniowa
P o i s c ew/

Nakładem Zarządu Głównego 
TUR. wyszła ostatnio broszura, o- 
mawiająca całokształt sprawy mie 
sfefcaniowej w Polsce („O  społecz­
ne budownictwo mieszkaniowe". 
str.48, cena 25 gr., przy zamówię, 
niu większej ilości — 20 gr., skład 
główny — Sekretariat TUR., War- 
szawa, ul. Czerwonego Krzyża 20).

Broszura ta, z przedmową dr 
Adama Próchnika omawia przyge 
towanie. przebieg i wyniki Pierw, 
szego Polskiego Kongresu Miesz. 
kantowego, który się odbył w War 
szawie, w dniach 17 i ,8  grudnia 
1937 r. Między innymi znajduje

W ybory oa S.G.H.
W ybory do zarządu Bratniej 

Pomocy Szkoły Głównej Handlo­
wej odbyły się wczoraj.

503-na rocznica

nroflziii Wito Stwosza
W roku bieżącym mija 500 lat 

od urodzin genialnego rzeźbiarza 
polskiego, Wita Stwosza. Stwosz 
urodził się w Krakowie w 1438 r. 
Głównym dziełem artysty jest Oł­
tarz Mariacki w Krakowie, w któ­
ry znakomity rzeźbiarz włożył 12 
lat pracy. Ołtarz ten jest najwspa­
nialszym dziełem rzeźby późnego 
średniowiecza w sztuce europej- 
fk ie j.

tych wszystkich praw, które o- 
trzymają inne narody Republiki.

Rezolucja w  sprawie dalszej 
taktyki Partii stwierdza, że PSPR 
będzie współpracować z zachowa 
niem pełnej niezależności ze 
wszystkimi ugrupowaniami, dzia­
łającymi w myśl postulatów rów 
nouprawnienia ludności polskiej.

Dalsza rezolucja wypowiada 
się przeciwko jednolitemu fronto­
w i z komunistami, potępiając ich 
zgubną politykę.

PSPR nie przyłącza się do in­

Wbrew optymistycznym infor­
macjom z wieczoru sobotniego, 
sytuacja strajkowa w zakładach 
samochodowych Citroena i  w 
przemyśle lotniczym nie polepszy 
ła się, pomimo przyjęcia przez 
związki zawodowe propozycji 
kompromisowych Rządu, a nawet 
odwrotnie uległa zaostrzeniu. 
Rząd w swoich propozycjach, 
przedstawionych obu stronom, wy 
sunął cztery punkty: 1) ewakua- 
cja fabryk, 2) wypłata robotni­
kom zarobków za ostatnie dni 
przepracowane, której pracodaw­
cy nie mogli dokonać wobec oku 
pacji wszystkich lokali i  biur fa­
brycznych, 3) niestosowanie przez 
pracodawców żadnych sankcyj 
karnych z powodu udziału w straj 
ku i 4) wydanie przez premiera 
Bluma w  ciągu 48 godzin orzecze 
nia arbitrażowego w  sprawie żą 
dań robotników, które dotyczyły 
podwyżek 1 wewnętrznych regu­
laminów fabrycznych. Związki za 
wodowe przyjęły wszystkie czte­
ry punkty. Natomiast dyrekcja fa 
bryki Citroena oświadczyła, że 
poddania kwestii podwyżek płac

zależni, sympatyzujący z rządem 
i z Saadystami, zdobyli 54 man­
daty, a stronnictwo W af dystów. 
które w dawnej izbie liczyło 159 
posłów, otrzyma zaledwie 12 man­
datów. Wszyscy przewódcy waf- 
dystów przepadli w wyborach 
Nahas • Pasza pokonany został 
przez Saadystę. (PAT).

się tam pełny tekst rezolucji dele­
gatów robotniczych Kongresu, któ 
ra została uchwalona ogromną wię 
kszością głosów uczestników Kon 
gresu.

Ze względu na wagę zagadnie­
nia mieszkaniowego w Polsce bro 
szura ta jest cennym przyczynkiem 
informacyjnym i propagandowym 
r.a rzecz budownictwa społeczne 
go, zwłaszcza spółdzielczego i w in , 
na się znleźć w rękach każdego 
działacza społecznego oraz w  ka­
żdej biblioteczce robotniczej, spól 
dzielczej, samorządowej i t. p.

S. G. H. jest najdroższą uczel­
nią w  Polsce (opłata za czesne 
wynosi 600 zł.) i dlatego skupia 
najwięcej elementu ze sfer „po­
siadających".

Istnieje jednak w  S. G. H. pe­
wien procent studentów nie- 
zamożniejszych, którzy przeciw­
stawiają się demagogii endeckiej.

Wystawili oni listę apolityczną. 
Tymczasem 50 zwolenników tej 
listy nie zostało wogóle wpuszcza 
nych do auli wyborczej, bo... me 
mieli jeszcze opłaconego czesnego 
za 2-gi semestr.

W  dodatku „wybory", były Ja 
wne (1).

Lista apolityczna zdobyła wo­
bec tego tylko dwa mandaty.

nych ugrupowań polskich Komi­
tetu Porozumiewawczego, a na­
tomiast gotowa jest współpraco­
wać z nim jako czynnik zupełnie 
samodzielny.

W  sprawie polityki gospodar­
czej Zjazd domaga się rozpoczę­
cia wielkich robót inwestycyjnych 
na Śląsku Cieszyńskim, w  celu 
zatrudnienia bezrobotnej ludności 
polskiej.

Pozatym Zjazd wysłał m. in. 
depeszę do Polskiej Partii Socja­
listycznej.

pod arbitraż premiera przyjąć nie 
może.

W  zakładach lotniczych i  fa­
brykach silników lotniczych, któ­
re są przedsiębiorstwami upań­
stwowionymi, związki zawodowe 
zc swej strony przyjęły tak samo,

Orędzie regenta Horthy’ego
W niedzielę wieczorem regent I w którym m. in. zaznacza, że Unia 

Horthy zwrócił się przez radio doi Austrii z Niemcami nie oznacza 
narodu węgierskiego z orędziem,' dla Węgier nic innego, jak tylko

W  H is z p a n i i  
W  o b iic a i

niebezpieczeństwa
W  obliczu niebezpieczeństwa, 

które zarysowuje się nad Rządem 
republiki hiszpańskiej, doszło do 
porozumienia pomiędzy organłza 
cjami anarchisfyczno - syndyka- 
listycznymi a Rządem. W  chwili 
obecnej trwają rokowania w celu 
utworzenia wspólnego frontu lu 

dowegoż (ATE.).
Rząd republikański w  swych 

wysiłkach, zmierzających do po­
wstrzymania na poru powstańców 
poczynił duże zmiany w  dowódz­
twie. począwszy od osobv dotych­
czasowego dowódcy armii kataloń 
ckiej gen. Sebestiana Pozas. Na 
jego miejsce został mianowany

OSTATNIE WIADOMOŚCI I DEP ESZE NA STRONIE t-EJ I 2-EJ.

WIADOMOŚCI SPORTOWE
POLSKA PRZEGRYWA NIEZNA­
CZNIE Z JUGOSŁAWIĄ, KWALI­
FIKUJĄC SIE MIMO TO DO FI­

NAŁOWYCH ROZGRYWEK 
O MISTRZOSTWO ŚWIATA.

W niedzielę rozegrany został w 
Białogrodzie rewanżowy m ecz pił­
karski pomiędzy reprezentacjami 
P olsk i i Jugosław ii o  mistrzostwo 
św iata Jugosław ia odniosła niezna 
czne zwycięstw o w  stosunku 1:0 
(0:0). Ponieważ P olska wygrała  
pierw szy mecz w  Warszawie w  sto  
sunku 4:0 r.asla reprezentacja za­
kwalifikow ała się definitywnie do 
finałowych rozgrywek o  m istrzo­
stw o świata.

POZNAN ZWYCIĘŻA POMORZE 
4:3.

W Bydgoszczy rozegrany został 
necz ppkarski pomiędzy reprezen­

tacjam i Pomorza i Poznania, za­
kończony zwycięstw em  Poznania w  
stosunku 4:3 (4:3).

DZIEŃ PZPN. W KRAKOWIE.
W  niedzielę, jako w  dniu PZPN, 

odbył się w  Krakowie m ecz piłkar­
sk i m iędzy reprezentacjami miej­
scowym i lig i PZPN i ligi okręgo­
w ej. Ligę państwową reprezentowa 
w ała drużyna Cracovii. W barwach 
lig i okręgowej wystąpiła exligowa 
Garbarnia tak, iż właściw ie był to 
m ecz między Cracovią i Garbadmą. 
Zawody zakończyły się zwycię­
stw em  Cracoyii 2:0 (1:0).

W międzypaństwowym m eczu pił 
karskim  o m istrzostwo św iata roze 
granym  w Antwerpii wobec 88 tys. 
widzów Holandia zrem isowała z 
Belg ią  1:1.

Austriacka reprezentacja piłkar­
ska rozegrała w  niedzielę ostatni

W Rybniku iozpi«any został 
proces o działalność komunistycz­
ną przeciwko 9-ciu osobom, z któ­
rych większość rekrutuje się z lu­
dzi z poza terenu Rybnickiego. 
Wśród oskarżonych znalazł się 
również tow. Biernacki z Szczyr­
bie.

Przeprowadzona w dnin 22 bm. 
rozprawa przeciągnęła się do póź­
nych godzin dnia następnego i zo­
stała odroczona na przeciąg je­
dnego tygodnia.

W ubiegły wtorek po przesłu­
chaniu świadków obrony, wygło­
sił godzinne przemówienie proku­
rator, poczym zabierali głos o- 
brońcy oskarżonych, atakując o- 
skarżycicla publicznego i zarzu­
cając mn lekkomyślne wygotowa-

jak i robotnicy fabryki Citroena, 
propozycje rządowe.

Organ generalnej konfederacji 
pracy „Le Peuple" występuje z 
gwałtownym atakiem przeciwko 
przemysłowcom, zarzucając im, 
że stosują w  obecnym konflikcie 
taktykę sabotażu i prowokacji.

podpułkownik m ilicji Juan Perea. 
Równolegle ze zmianami w  w oj­
sku mają rzekomo zajść zmiany w 
Rządzie, do którego wstąpić ma 
przewódca socjalistów Francesco 
Largo Caballero.

Skutki niedzielnego 
bombardowania Madrytu

W niedzielę od godz. 18 Madryt 
stał się przedmiotem niezwykle 
gwałtownego bombardowania, nie 
notowanego od 24 listopada 1937. 
Artyleria powstańcza wystrzeliła 
na miajto 2 tys. pocisków. Wiele 
z nich wybuchło dokoła pałaeu 
Kortezów, na Prado, Gran Via 
i Alcala. Liczba ofiar bombardo­
wania jest duża. Dotychczas zano­
towano 50 osób zabitych i ran­
nych.

swój m ecz międzypaństwowy m a­
jąc za przeciwnika reprezentacyjną  
drużynę N iemiec. Austriacy odnie­
śli zwycięstw o w  stosunku 2:0 (0:0)

W międzypaństwowym  m eczu pU 
Karskim o puchar Europy Szwajca­
ria pokonała Czechosłowację niespo 
dziewanie w ysoko 4:0 (3:0).

W Pradze reprezentacja Pragi w y  
grała z  Bfałogrodem 5:3.

WARSZAWSCY BOKSERZY  
TRIUM FUJĄ W  BIAŁYMSTOKU.

W  niedzielę zakończone zostały w 
Białym stoku elim inacyjne spotkania  
o m istrzostwo Polski w  boksie.

W w yniku walk lytuły mistrzów  
grupy pierwszej, jak byio zresztą 
do przewidzenia, zdobyli pięściarze 
warszaw scy, którzy zademonstrowa 
li w yższą technikę bokserską i tak­
tykę, jedynie w  wadze koguciej mi 
strzostwo grupy zdobył bokser bia­
łostocki — Górecki.
ELIMINACJE W GRUPIE SLĄSK  

KRAKÓW —  L0D2.
W  Lodzi odbyły się eliminacyjne 

zawody bokserskie o  indywidualne 
m istrzostwa Polski w  grupio Śląsk  
—  Kraków —  Łódź.

Zwyciężyli w  kolejności w ag: Ja­
siński (Ś ląsk ), Szrajter (Łódź), Au 
gustynow icz (Łódź), Kowalewski 
(Łódź), F iszer (Łódź), Pisarski

(Ł) Piłat

W niedzielę rozegrane zostały w  
Poznaniu w  cyrku Olimpia między- 
grupowe m istrzostw a indywidualne 
Polski pomiędzy reprez. Pomorza i 
Poznania. Walki sta ły  na przecięt­
nym  poziomie i nie w ywołały  
szego zainteresowania.

nie aktu oskarżenia. Obrońcy o- 
skaTŻonych ndawadniali, że za­
rzucone oskarżonym czyny są 
zwykłą tylko fikcją. Świadkowie 
oskarżenia spotkali się z bardzo 
surową oceną ze strony obroń­
ców. Świadkami tymi byli wywia­
dowcy policji śledczej. Na roz­
prawie zeznawali również, w cha­
rakterze świadków odwodowych, 
ttow. ChrÓ9zcz i  Motyka, na któ­
rych obrona powoływała się, w 
szczególności w odniesieniu do o- 
skarżonego Biernackiego. Wywia­
dowcy policji śledczej opierali 
w oje zeznania na informacjach 
konfidentów, których nazwisk 
pod pretekstem tajemnicy służbo­
wej nie ujawnili — i byli często 
w sprzeczności z zeznaniami u- 
mundurowanych policjantów, ze­
znających na podstawie własnych 
obsorwacyj.

Między innymi zostało ustalo­
ne, że co do głównej oskarżonej 
zeznał jeden przodownik policji 
z Bielska, że w dniu 12 stycznia 
1937 r. znajdowała się oskarżę- 
w Bielsku, zaś wywiadowcy poli­
cji śledczej w Rybniku mówili na 
podstawie informacji konfiden­
tów, żc była ona w tymże dniu w 
Rybniku. Adwokat Dziadkowiec 
podniósł w swoim przemówieniu, 
źe proces ten jest typowy.

fakt, że dawny dobry przyjaciel, 
postawiony przez traktaty pokojo­
we w sytuacji niemożliwej, złą­
czył się z innym dawnym dobrym 
przyjacielem i wiernym towarzy­
szem broni Węgier, przyjacielem, 
który zawsze był sojusznikiem na 
śmierć i życie, godnym zaufania 
i wiernym swemu słowu.

W a ln e  Z e b r a n ie  P.P.S 
w Nowym Sączu

Dnia 27 marca br. w  Domu Ro­
botniczym odbyło się Walne Zgro 
madzenie Powiatowego Komitetu 
PPS. Zagaił i przewodniczył tow. 
Matkowski, sekretarzował tow. Po 
łowiec. Sprawozdanie z działalno­
ści komitetu składało prezydium:

. tow. Matkowski, Polowiec : 
Berger; kolportaż tow. Krzyżak; 
komisji rewizyjnej tow. Goliński.

Sprawozdawcy omówili szczegó 
Iowo prace wykonane przez komi­
tet, podkreślając zacieśniającą się 
współpracę P. P. S. z ludnością 
wiejską, co uwidacznia się między

ła  porażka Szym ury w  wadze pół­
ciężkiej z Karolakiem.

ELIMINACJE WE LWOWIE.
Eliminacje w e Lwowie wygrali 

kolejno: Trlmiarz (L w ów ), Górec­
k i (Lw ów ), Chrostek (Lw ów ), Zie 
liński (Lublin ,, Wierzbicki (Wo­
łyń),. Michniewicz (Lw ów ), Szkwar 
kows‘ki (Lw .) i  Baranow ski (Lw .). 
KUSOCINSKI PRZEGRAŁ POJE­

D YNEK Z NOJ1M.
W  niedzielę na polu Mokotowskim  

odbyły się dwa biegi naprzełaj, dla 
pań i panów, organizowane przez 
redakcję „Wieczoru W arszawskie­
go".

B ieg pań, rozegrany na dystansie 
1200 mtr., dał rekordową liczbę 27 
zawodniczek sklasyfikow anych na i 
m ecie. Zwyciężyły Now acka (AZS) 
w  czasie 4:35,6 min.

W klasyfikacji drużynowej pierw  
sze m iejsce zajęła (poraź trzeci) 
W arszawianka, zdobywając puhar 
na własność.

B ieg panów rozegrany został na 
dystansie 4  kim. przy udziale około 
200 zawodników. Od startu prowa­
dzili bieg na zmianę Noji. Kusociń- 
sk i i  Wirkus. N a trzecim  kilometrze 
Kusociński wyraźnie opadł na siłach 
i  zaczął odpadać. Zw yciężył Noji 
(Syrena) — 13:24,8 min, 2 ) Wir­
kus (W arsz.) 13:25,4, 3) F lis  (Strzc  
lec Lublin).

Kusociński sk lasyfikow ał się na 
9 m iejscu, D uplicki (A Z S) na 15.

W grupie niestowarzyszonych naj 
lepsze —  22 m iejsce zajął Adamski 
Zdzisław, 23 był Chmiel.

W klasyfikacji drużynowej zwy­
ciężyła W arszawianka —  358 pkt.,
2 ) Syrena 196 pkt., 3 ) Polonia 195 
pkt.. 4 ) żagiew , 5 ) KPW Orzeł, 6) 
PZL, 7 )  Orkan,

świadek Kozakówna zeznała, 
że przodownik policji śledczej, 
Ktakowczyk, wygrażał się jednej 
oskarżonej, że postara się dla niej 
o trzy lata więzienia, ponieważ 
nie doznał u niej „względów**. 
Adwokat Wielgus podniósł jedno 
cześnie, żc ten sam Krakowczyk 
podobnie wygrażał się co do o- 
skarżonego Biernackiego. Prokn- 
rator zakończył swoją mowę o- 
skarżycielską wnioskiem o ukara­
nie oskarżonych 8, 6 i 4 latami 
więzienia. Sąd odroczył rozprawę 
o cały dzień celem wydania wy­
roku.

Wyrok został ogłoszony w śro­
dę, o godzinie 17.15. Zasądzeni 
zostali oskarżeni: Hajmanówna z 
Warszawy na 7 lat więzienia i 10 
lait utraty praw; Laanurga z Lir 
pin na 5 lat więzienia i 5 lat utra­
ty praw; Szypuła Emil, szofer z  
Rybnika na 3 lata i 6 miesięcy 
więzienia, oraz 5 lat utraty praw; 
Pierchała bez stałego miejsca za­
mieszkania na 4 lata więzienia i 
5 lat utraty praw; Crempas z  
Rybnika na 1 rok i 6 miesięcy 
więzienia i  3 lata utraty praw o- 
raz Czempasowa Helena na 8 mie­
sięcy więzienia i 3 lata utraty 
praw. Oskarżonych: tow. Zyg­
munta Biernackiego, Rrclłównę i 
Kubatkę Sąd uw oln ił od winy i 
kary.

Tow. Biernacki przesiedział na 
skutek denuncjacji 6 tygodni n?e- 
wiarnie w areszcie, z którego zo­
stał później zwolniony, na inter­
wencję Centralnego Związku Gór­
ników.

Tajny skład broni
W JASKINI

Żołnierze „z  legionu transjor- 
dańskiego" odkryli w  jaskini, ko- 
ło wsi (Jnkuris, w  pobliżu grani­
cy Palestyny tajny skład broni, 
zawierający 200 bomb, 12 karabi 
nów i 8000 nabojów.

innymi w  powstawaniu komitetów 
wiejskich.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabierali głos: tow. tow, Niemiec, 
Wilczyński, Mędlarski, Kowalski, 
Dobosz, Greń, Repel, Matkowski l 
Polowiec. Po wyczerpującej dys­
kusji zebrani jednomyślnie uchwa 
liii absolutorium ustępującemu ko 
mitetowi.

Następnie zgromadzeni wybrali 
Powiatowy Komitet w  składzie: 
tow. tow. Matkowski, Polowiec, 
Berger, Zawiła, Główczyk, Cich, 
Grela, Tyczyński, Greń, Hoffman, 
Zabża Ryniewicz, Repel, Niemiec, 
Krzyżak, Kuzak, świerczek, Pa­
luch, Sobecki, Nowak, Orłowicz, 
Kowa’ski, Rybczyk, Płonka, W a. 
rzęcha i Dobosz. Komisja rewlzyj. 
na: tow. tow. Goliński, ćw ikła  i 
Reimusel. Sad partyjny: tow. tow. 
Mędlarskl, Wilczyński i  Szew­
czyk.

Po wyborze nowych władz omó 
wiono plan pracy na przyszłość, 
poczym odśpiewaniem „Czerwone 
go Sztandaru" zgromadzenie za­
kończono.

Opowieści
drutów

—  W  sobotę dokonano uroczyste­
go spalenia obozu izolacyjnego w 
Woellersdorf, gdzie osadzeni byli 
austriaccy narodowi socjaUścL

—  W  niedzielę wybuchł pożar w 
hucie szklanej w  Bordeaux. Główny 
piec został zupełnie zniszczony. 
Szkody obliczają na 2 m iliony fran  
ków. W ypadków z  ludźmi nie było.

—  W Chaco usiłowano dokonać 
powstania wojskowego. Przewódca  
powstania płk. Toro zbiegł zagrani­
cę. Dokonano licznych aresztowań.

—  N a linii kolejowej Białogród—  
Serajewo w ydarzyła się katastrofa  
kolejowa, która pociągnęła za sobą  
śmierć 4 1 poranienie 16 pasażerów. 
W ypadek w ydarzył s ię  w skutek o» 
berwania s ię  skały, która spadła na 
tor kolejowy.
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Sprawy ustawodawstwa robotniczego
na V I K ongresie  C entralnego Z w ią z k u  G órn ików

Wiadomości z całej Polski
Uchwały Kongresu

BEZPIECZEŃSTWO PRACY.
VI Kongres, stwierdzając za­

straszające rozmiary nieszczęśli­
wych wypadków przy pracy i co. 
raz katastrofalniejszy stan zabez. 
pieczenia życia 1 zdrowia górni­
ków w  kopalniach, domaga się od 
Rządu i władz górniczych poczy­
nienia takich zarządzeń, któreby 
szybko i skutecznie położyły kres 
karygodnemu lekceważeniu przez 
dyrekcje kopalń żyda i zdrowia 
dężko pracujących górników. W  
szczególności poleca Kongres za. 
rządowi natychmiastowe rozpoczę 
cie energicznych kroków u odpo­
wiednich władz:

O umożliwienie górnikom kon­
tro li bezpieczeństwa przy pracy 
przez własnych jedynie od nich I 
władzy górniczej zależnych mę­
żów zaufania.

O zmianę przepisów policyjno. 
górniczych w  kierunku zaostrze­
nia sankcyj karnych na kierowni­
ków robót, lekceważących żyde I 
zd ro w i podległych ich dozorowi 
górników.

O wprowadzenie do ustawy o 
przeoisach pollcyjno - górniczych 
postanowień nakładających na 
przedsiębiorstwa kamą i materiał 
ną odpowiedzialność za śmierć
lub kalectwo zatrudnionych, spo­
wodowane niedostatecznym zabez 
pieczeniem przed wypadkami 
mleisc pracy.

Wreszcie Kongres domaga się 
zmiany ustawy poiicylno .  górni­
cze! w  kierunku ustalenia przed 
sądami orzekającymi o winach i 
karach za nieszczęśliwe wypadki 
jako rzeczoznawców wyłączne in 
żynierów urzędów górniczych, a 
nie inżynierów przedsiębiorstw 
górniczych, jak Jest obecnie. In­
żynierowie przeds;ębiorstw górni­
czych, Jako rzeczoznawcy, opiniu­
ją  zawsze przed sądem na korzyść 
przedsiębiorstwa w  myśl zasady: 
dziś ja rzeczoznawcą przeciwko to 
bie, a jutro ty  przeciwko mnie.

O ZABEZPIECZENIU NA W Y ­
PADEK NIEZDOLNOŚCI DO 

PRACY WSKUTEK INWALIDZ­
TW A I  STAROŚCI.

VI Kongres C. Z. G. stwierdza, 
że uchwalona przez „sanacyj­
nych" posłów L zw. ustawa scale­
niowa, pogarszając wzamlan za 
ubezpieczenie na starość inne ro. 
dzaie ubezpieczeń, a także ustawy 
o czasie pracy i  urlopach miała 
zapewnić emerytom pracy i  siero­
tom spokojny byt i  beztroską sta­
rość.

W  praktyce okazało się Jednak, 
że „sanacyjnym" posłom nie cho­
dziło wcale o zabezpieczenie bytu 
emerytom pracy, lecz oi zaoszczę­
dzenie przedsiębiorcom wydatków 
ubeoieczeniowych.

Ustawa scaleniowa przewiduje 
bowiem prawo do renty starczej 
dla robotników w  górnictwie do.

AntonEo łtu iz  V lla o la n a  4 5 ,

STWIERDZAM, ZE...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

ROZDZIAŁ XVI.

Wojskowi
W H iszp m ii faszystowskiej w ładzę sprawują, jako 

bezwzględu i jak gdyby w yłączn i w ładcy —  w o j­
skow i, ani oficja ln ie faszystowska Falanga, ani ka­
to licko  - nawarskie Requetes, ani monarchiści i Re- 
novacion F.spaniola (Odnowienie Hiszpanii, ugrupo- 
w rn ie  raonaręhistyczne) nie mają w  te j stre fie  rze- 
czywn-tej w ładzy. Jedynym i i  wyłącznym i panami 
IŁszpan ij nacjonalistycznej są w ojskow i. I  są nim , 
po dz>ś dzień. Jedynie uległa zmianie ich narodo­
wość: z początku b y li to  w ojskow i hiszpańscy, obec­
nie są to... w ojskow i z zagranicy.

W Hiszpanii nacjonalistyczne, ten, k to  nie jesl 
woiskowyn. — nie ma znaczenia.
Nawet c i z nas, k tó rzy  spi a w ow ali coś w  rodzaju 

w ładzy, ktoca już była ty lko  niejasnym cieniem za 
m ierzchłej świetności —  m usieli to  uzgodnić z w o j­
skowymi, la k  by ło  naprzykład z personelem admi­
n is trac ji sądowej.
- Po to, by podróżować lub przenieść się z jednego

miejsca na drugie —  nawet w  stre fie  podległej na­
szemu urzędowi sądowemu —  nie w ystarczało za­
świadczeni? sądowe. Należało zaopatrzeć się w  prze­
pustkę wojskową, wydaną przez szefa sztabu d yw i­
zji.

M am  jeszcze ze sobą przepustkę, k tó rą  otrzym a­
łem od pu łkow n ika  A izpuru  —  ostatnia przepustka, 
o jaką zwróciłem  się do w ładz wojskowych. Nosi 
datę 5 czerwca 1937 roku  i głosi, co następuje:i,A’m«a Północna. VI korpus armii. Sztab gene­ralny. Niniejszym zezwala się panu Antonio Ruiz Vilaplana wraz z jego personelem zwiedzać okupo­wany teren Niniejsza przepustka jest ważna w cią­gu jednego miesiąca od daty wystawienia. Burgos, 5 czeiwca 1937,Z ozkazu ekscelencji — szef sztaba głównego

Ta oto zw yk ła  przepustka jest bardzo znamienna. 
Przede wszystkim zezwala m i spokojnie poruszać 
się — za zgodą w ładz w ojskow ych —  do 5 lipca 
1937 r N ie czekałem końca tego term inu, gdyż prze­
kroczyłem  granicę francuską 30 czerwca 1937 roku. 
A le  t» p rz? ju s tka  jasno wyraża pogląd panów gene­
ra łów  na st efę przez nich zajętą. „O ku p o w a li" ten 
te .en  Nie uznają w ładzy legalnej, są panam' na 
poustaw e „okupacji wojskow ej".

łJrzędow -iue w  owej strefie jest dla w ładz cyw il 
nych źródłem ciągłego upokorzenia, któ re  jak gdy­
by z góry »ostało przew idziane. W ystarczało a to li 
m ieć najmniejszy ty tu ł wojskowego, b y  wszystko 
szio jaknaj^ardzie j gładko.

Wszyscy wojskowi, nawet zwykli kapitanowie

i  porucznicy służby czynnej, posiadali za rekw irow a­
ne auta.

To 'eż w ojskow i w  strefie powstańczej żyją w  sta 
nie ciągłegr „entuzjazm u" patriotycznego- Wszyscy 
szefowie wojskow i, oraz wszyscy generałowie o trzy ­
m ali awans i  przeniesiono ich na poważniejsze sta 
nowiska Po to, by móc dokonać awansu, bez usz 
czerbiru dl? pragm atyki służbowej, wynaleziono na 
der p rosty  sposób; każdy wojskowy, czy o fice r o trzy  
muje awans —  i  mimo, iż n ie  uzyskał faktycznie te, 
nom inacji — zezwala mu się na noszenie odznaki 
wyższego stopnia. Porucznik ma prawo nosić od 
znakę kapitana, kap itan  —  majora, ty lk o  nie na na 
ram ietuiikach, lecz an piersi. A  co najważniejsza 
— wynagrc ozenie otrzym uje już jako kapitan.

Poza tym, każdy o fice r zdaje sobie sprawę, iż przy 
każdei okazji —  czy to  ’ ędzie rocznica uznania 
rządu Franco przez W łoc l. , czy przybycie  posła 
Guatemali, czy też św ięto św. Jakóba —  Salamanka 
zarząazi ogólny awans z okazji zasług wojennych, 
jako też d a uczczenia bohaterskie j arm ii, oraz je, 
wa.ecznych bojowników.

W  ta k i sposób wszyscy oficerow ie awansowali od 
początku w ojny o trz y  stopnie.

W o sKowy w  stre fie  powstańczej jest w ięc czło- 
w ien icm  z iuow o lonym : c i wszyscy, k tó rzy  liczą na 
to, iż porz le i powstanie, a lbo rozpocznie przeciw 
n ie m i bunt srodze się zawiodą i stracą czas na próż 
no. Znają? dokładnie sytuację wojskowych w  te, 
stre fie , —  biedząc, ja k  się urządzili, s tw ierdzam , że 
me należy n ę  tego spodziewać. (D. c« n.j.

piero po ukończeniu 60 lat życia. 
Przewidziana zaś w  ustawie ren­
ta jest tak niska, że nie może za­
pewnić emerytom pracy najskrom 
niejszego utrzymania.

Ustalając bezsporną prawdę, że 
wyczerpująca praca w  górnictwie 
powoduje nietylko wczesną nie­
zdolność do pracy, ale i przecięt­
nie wczesną śmiertdność wśród 
górników, i  że wskutek tego nie. 
znaczny tylko odsetek górników 
dożywa wieku la t 60 i mógłby ko­
rzystać, przez bardzo krótki okres 
czasu z renty, wreszcie, że zbyt 
niskie renty degradują emerytów 
właściwie do poziomu bytowania 
bezrobotnych nędzarzy, Kongres 
domaga się obniżenia wieku, uprą 
wniającego robotników w  górnic­
twie do uzyskania rent, z 60 
względnie 65 na 55 lat, i  znaczne­
go podwyższenia rent inwalidz­
kich.

Obok tego domaga się Kongres 
także znacznego podwyższenia 
rent wypadkowych przez oblicza­
nie 1 ustalanie renty od pełnego 
zarobku.
W SPRAWIE SPÓŁKI BRACKIEJ

W  TARNOWSKICH GÓRACH.
Kongres stwierdza, że finanso­

wy stan Spółki Brackiej w  Tar­
nowskich Górach jest nadal nieza 
dowalający i  że przedsiębiorcy

Na Górnym Śląsku

Po nieszczęśliwych wypadkach
na kopalni Wanda-Ledi

Na kop. „Wanda Lech", dawniej 
„Hildebrand", zdarzyła się ostat­
nio katastrofa, która pociągnęła 
za sobą kilka ofiar. Dwóch gór­
ników zostało zabitych, a pięciu 
rannych. Dotąd nie ustalono przy 
czyn katastrofy, a prawdopodob­
nie robotnicy nie dowiedzą się też 
nigdy właściwych przyczyn wy. 
padku. Zwykle bowiem tłómaczy 
Urząd Górniczy nieszczęśliwe wy­
padki w  kopalniach „przyczynami 
tektonicznymi". Rozprawy sądowe 
zaś kończą się przeważnie uwol­
nieniem od winy i kary oskarzo-

K rw aw y  napad pod Tychami
Na drodze polnej pomiędzy T y­

chami a Zwierzyńcem na przecho­
dzącą właścicielkę składu, 51-1. 
Annę Szombarową ze Zwierzyń­
ca, oraz 48-1. Marię Olszynkową, 
napadło kilku nieznanych osobni­
ków. Sprawcy napadu usiłowali 
wyrwać bezbronnym kobietom le- 
czkę z zawartością około 350 zł. 
Gdy przerażone napadem i usiło­
waniem rabunku nieszczęśliwe ko 
biety chciaiy wszcząć alarm, na­
pastnicy wyjęli noże i zadali ko­
bietom kilka ran ciętych w  ciało

węglowi uchylają się od uiszcza­
nia nałożonych na nich swego cza 
su przez Rząd opłat na rzecz 
Spółki.

Kongres domaga się zatem 
wprowadzenia ustawowego przy­
musu opłat na rzecz Spółki Brac­
kiej ze strony przedsiębiorstw gór 
niczych.

Równocześnie Kongres domaga 
się podwyższenia obecnych głodo 
wych rent emerytom pracy, przy­
najmniej do wysokości jaką po­
bierali przed ich obniżką.

Wreszcie Kongres poleca Zarżą 
dowi poczynienie dalszych starań 
u Rządu o zaliczenie przerw w 
pracy robotnikom kopalni Renard 
i  Piaski na poczet uprawnień do 
odpraw z Kasy Brackiej z Zagłę. 
b ;a w  Sosnowcu, jak również nie 
zaprzestawania wysiłków w dąże­
niu do uregulowania zabagnio. 
nych stosunków prawnych, w  
związku z likwidacia b. Bractwa 
Górniczego w  Zagłębiu krakow­
skim, przez co pokrzywdzono tam 
tejszych góm:ków na uprawnie­
niach emerytalnych.

•  *
Uchwałę, — domagającą się przy 

wrócenia samorządu w  Instytu- 
cjach Ubezpieczeń Społecznych, 
podaliśmy we wtorkowym nu­
merze.

nych sztygarów i  inżynierów.
Na tym samym pokładzie zda­

rzyła się dzień później nowa ka­
tastrofa, która na szczęście nie 
pociągnęła za sobą żadnych ofiar. 
Zawalił się cały chodnik, a dwóch 
górników uratowało się w  ostat­
niej chwili przed śmiercią. Tego 
samego dnia został ciężko ranny 
rębacz Franciszek Nowak z Nowej 
Wsi, który doznał złamania pod­
stawy czaszki. W  stanie bezna­
dziejnym odwieziono go do szpi­
tala w  Bielszowicach.

i  głowy. Po skradzeniu teczki, na­
pastnicy skopali kobiety, a następ 
nie zbiegli w  kierunku Wartogłow 
ca. W  tym czasie przechodzący 
ludzie spostrzegli ranne kobiety i 
odwieźli nieszczęśliwe do lekarza, 
który skierował je do szpitala 
tyskiego. Olszynkową jest powa­
żnie okaleczona i  słaba jest na­
dzieja utrzymania je j przy życiu.

Za zuchwałymi napastnikami 
pościg prowadzi miejscowa poli­
cja łącznic,, z powiatową.

B. SĘDZIA - DEFRAUDANT 
PRZED SĄDEM.

Przed Sądem Okręgowym we 
Włocławku rozpoczął się proces 
b. kierownika Sądu Grodzkiego 
w Brześciu Kuj., sędziego Stani­
sława Wesołowskiego i właści­
ciela biura pisania podań, I. M. 
Tenenbauma.

Wesołkowski odpowiada mię­
dzy innymi za to, że,, działając 
wspólnie z Tenenbaumem, wydał 
od roku 1931 do 1932 2.444 nie­
legalnych klauzul wekslowych, 
przywłaszczając sobie przy tym 
opłaty sądowe.

Akty nadsyłane do sądu przez 
komorników po wykonaniu klau­
zul Wesołkowski niszczył.

Nadto w  kilkunastu sprawach 
zażądaj od stron procesowych wy 
sokich zaliczeń na koszta wizyj 
lokalnych, na które nie wydawał 

' pokwitowań. W wielu sprawach 
wydał sfronnicze wyroki, aby w 
ten sposób załatwiać swe prywat­
ne zobowiązania.

SAMOBÓJSTWO
Do mieszkania niejakich Gold- 

grafów przy ul. Nowomiejskiej 15 
w Łodzi przybył ich krewny z 
Piotrkowa 49-letni Pinkus Bok, 
cierpiący na tle niepowodzeń han 
dlowych na rozstrój nerwowy. W 
pewnym momencie, korzystając z 
nieuwagi domowników, Bok wy­
skoczy! z 3 piętra na podwórze. 
Padając, zawadził o wystającą 
żaluzję, co osłabiło znacznie silę

J W .rfBSlUGtOW

Rada miejska w Przemyśla
przeciw projektowi ordynacji wyborczej 

do samorządu miejskiego
Na odbytym 31-go marca po­

siedzeniu Rady miejskiej w  Prze­
myślu uchwalono niemal jedno­
myślnie wniosek klubu PPS. w  na 
stępującym brzmieniu:

„Rada miejska w  Przemyślu wy 
raża opinię, że wybór radnych do

►DZIAŁ LEKARSKIMI

GABINET DENTYSTYCZNY

ARCISZEWSKIEJ
Usuwanie bezbolesne, plombowanie, 
zęby sztuczne, korony porcelanowe. 

Ceny b. przystępne. Chłodna 44.

Dr. L. L E W I N
WENERYCZNE. PŁCIOWE I SKÓRNE 

od 9 r. do 9 w., w nledi. da 2  pp.

Tłamackie 2 róg Bielańskiej
w leunky Leszno 27. pp. 3  do •  w.

Z A K Ł A D  O RTO PEDYCZNY <•
WARSZAWA, LESZNO 25. TeI.11.96-14. B ok  założenia 1910
W ykonywa: A paraty lecznicze (system  H essinga), ręce i  nogi sztuczne, 
gorsety prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny  
oddział obuwia ortopedycznego. W szystko wykonyw a się według ostat­
nich w ym agań ortopedii chirurgicznej. 277

upadku. Po upadku podniósł' się, 
usiłując o własnych siłach powró 
cić óo mieszkania na 3 piętro, 
jednak po paru krokach zemdlał. 
Wezwane pogotowie przewiozło 
przewiozło go do szpitala. 

REWIZJE WŚRÓD KUŚNIERZY
Policja śledcza miasto Wilna 

przeprowadziła w Wilnie kilka 
rewizji wśród kuśnierzy. Areszto­
wano 12 kuśnierzy. Przyczyny 
tych rewizji i aresztowań trzyma 
ne są w  tajemnicy ,lecz w sferach 
kupieckich wywołałay one sensa­
cje.

UGOTOWAŁ SIĘ ŻYWCEM
W Siemianowicach, w  mieszka­

niu Roberta Anlaufa, wydarzy? 
się wypadek, który pociągnął za 
sobą śmierć dziecka. Mianowicie 
żona Anlaufa zajęta praniem po­
zostawiła bez opieki swego 4- 
lctniego synka. Gdy ten zbliży' 
się do garnka z ukropem, stracił 
równowagę i wpad-J do gorącej 
wody. Chłopiec zmarł w  kilka go 
dżin później.

wszystkich rad miejskich w Pol­
sce powinien być oparty o zasadę 
powszechnego, równego, tajnego, 
bezpośredniego 1 proporcjonalnego 
prawa glosowania".

Za wnioskiem radnych socjali­
stycznych oświadczył się także pre 
zes tak zw. Klubu Gospodarczego, 
grupującego także elementy tak 
zw. prorządowe. Przeciw wnios­
kowi głosowało jedynie 3 radnych 
endeckich.

Sprostowanie
W  pokwitowaniach ofiar na 

ipomoc dla dzieci hiszpańskich, 
nadesłanych przez Kom. Centr. 
Z w. Zaw. wydrukowano: Żarząc 
Główny Zw. Zaw. Robotnik/:.. 
Cukrowni 3.000 — bez podania, 
iż chodzi tu o 3.000 KLG. CUKRU, 
co niniejszym uzupełniamy.

WYWRÓCIŁ SIĄ AUTOBUS 
Na drodze z Czortkowa do

Borszczowa wydarzyła się kta- 
strofa samochodowa. Wskutek 
pęknięcia kierownicy wywrócił się 
autobus. Jedna osoba doznana 
ciężkich kontuzji.

K ą c ik r  a d  o w y
DZIŚ, 5. IV . — WTOREK.

19.00 „Nieśmiertelne książki" — wie­
czór X III.

19.30 Recital śpiewaczy Ady Hccht. 
20.00 Koncert rozrywkowy.
21.00 Utwory Stanisława Lipskiego. 
22.00 Melodie taneczne.

KURSY i WYKŁADY  
O RADIOFONII.

Śląski Instytut Rzemieślnlczo- 
P rzem ysłow y uruchomił w  połowie 
marca kurs radiotechniczny. N a  
kurs zapisało się tak dużo słucha­
czy. przeważnie z  kół m łodzieży 
rzemieślniczej, że trzeba było wpro­
wadzić egzam in w stępny, w  celu se ­
lekcji kandydatów. N a kursie, o- 
prócz przedmiotów technicznych, o- 
m awiane są m etody i znaczenie ra­
diofonizacji kraju. N ależy podkre­
ślić, że od września do lu tego na  
terenie SląSka odbyło s ię  ogółem  45 
kursów radiowych.

N a  terenie zasięgu Rozgłośni 
Lwowskiej prowadzone są sta le  w  
różnych m iejscowościach wykłady  
o radiofonii. W ykłady odbywają się 
na zebraniach i konferencjach pra­
cowników oświatowych, którzy sko- 
lei wykorzystują je  w  sw ej pracy  
społecznej. Specjalne zainteresowa­
nie sprawam i radia i  radiofonizacji 
św ietlic oraz m ożliwościam i, jakie  
daje radio w  pracy oświatowej, w y­
kazali uczestnicy lwowskiej konfe­
rencji instruktorów oświatowych  
T-wa Szkoły Ludowej, Korpusu O- 
chrony Pogranicza 1 Ośw iaty P oza­
szkolnej.

Radie warszawskie
WTOREK, 5 kw ietnia

W ARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 7.40 M uzyka z płyt.
7. Dziennik por. 7.15 Muz. z  płyt.
8. Audycja dla szkół. 11.15 „Na Po­
lesiu" —  aud. słowno - m uzyczna 
w oprać. Henryka Ladosza. 11.40. 
P łyty. 12. Hejnał. 12.03 Aud. połud.
15.30 Wiad. gospod. 15.45 Zagadki 
m uzyczne —  aud. dla dzieci star­
szych. 16.05 A ktualności finans. - 
gospod. 16.15 Orkiestra mandolin.
16.50 Pogad. akt. 17. N ajstarszy las 
w Polsce —  pog. 17.15 Koncert ka­
m eralny z  Poznania. 17.50 Kaolin 
i  glina —  pog. 18. Wiad. sport. 18.10 
Skrzynka techniczna. 18.25 Pro­
gram. 18.35 Aud. dla w si. 19. „N ie­
śm iertelne książki": „Robinson Cru­
soe". 19.30 R ecital pianistki japoń­
skiej Chleco Hara. 19.50 Pog. akt. 
20. Confetti muzyczne. 20.45 Dzien­
nik wiecz. 1 pog. 2L  Sylwetki kom ­
pozytorów polskich: Stanisław  Lip­
ski. 22.00 Melodie tan. w  wyk. małej 
ork. P . R . pod dyr. Z. Górzyńskiego 
i  „Trójki radiowej". Ostat. wiad.

W ARSZAWA U : 13. Schubert 
(p ły ty ). 14. P arę in form acyj. 14.05. 
Program . 14.10 Zespół Winowsklego 
i  W róblewskiego 15. Pog. akt. 15.10 
Wiad. sport. 15.1£ Koncert rozrywk. 
z  płyt. 18. R ecital ekrzypcowy S. Ja  
rzębskiego. 18.30 Verdi: „Ernani", 
opera z płyt. 19.20 M uzyka lekka z 
płyt. 19.55 Życie kulturalne stolicy. 
22. „N ieszczęście w  szczęściu" —  
skecz J. Czyścieckiego. 22.20 Muz. 
lekka i taneczna z  płyt.

ŚRODA, dn. 6 kwietnia
W ARSZAWA I: P ieśń. 6.20 Gim­

nastyka. 6.40 Muz. (p ły ty ). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (p ły ty ). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.40 Scherza z  sym  
fonij (p ły ty ). 12.00 H ejn a ł 12.03 
Aud. połudn. 15.30 W iad. gospod.
15.45 „Chwilka pytań" —  dla dzieci 
starszych. 16.00 U czm y się  mówić.
16.15 Ork. A. Hermana (z Krako­
w a ). 16.50 Pog. akt. 17.00 W ojna  
przyszłości —  od c z y t 17.15 Rec. 
skrzypcowy E valta Turgana (E sto­
n ia). 17.50 S iła  charakteru jako  
podstawa zwycięstw a. —  pog. 18.00 
Wiad. sportowe. 18.10 Lekkie w ią­
zanki (p łyty). 18.30 Program . 18.35 
Aud. dla w si. 19.00 Dr. Aleksander 
M ajkowski —  szkic literącki. 19.15 
P ieśni obce w  w yk. M. Zabejdy- 
Sum ickiego. 19.35 „Sztuka robotni­
cza" —  dialog. 19.50 Pog. akt. 20.00 
Zespoły kobiece (p ły ty ). 20.45 Dz. 
i  pog. 21.00 Koncert chopinowski w  
w yk. St. N iedzielskiego (z Torunia).
21.45 Kwadrans poetycki. 22.00 U - 
tw ory Griega (z  W ilna). W yk. Ork. 
Pod dyr. W ł. Szczepańskiego, Zo­
fia  W yleżyńska —  śpiew. 22.50 Ost. 
dziennik.

W ARSZAW A I I : 13.00 Poganini 
w Interpretacji różnych w irtuozów  
(p ły ty ). 14.00 P arę Informacyj. 
14.05 Program . 14.10 Soliści: Stani­
sław  Staniew icz —  fortepian, Jan  
Ciźyński —  tenor. 15.00 „Surówki 
na przedwiośniu". 15.15 Wiad. spor­
towe. 15.20 Zespół salonowy S t  Ra- 
chonla. 18.00 Konc. Ork. P . R . pod 
dyr O. Straszyńskiego. 18.55 Muz. 
lekka (p ły ty ). 19 55 życie  kultural­
ne stolicy. 22.00 Przegląd kultural­
ny. 22.15 Muz. lekka i tan. (p ły ty ),
23.10 Konc. Londyńskiej Ork. (pły­
ty ).

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzień  
nik. Co słychać w  sporcie. Prze- 
platanka m uz. P og . kon cert

G d p o ie d z i Redakcji
„Sokołowianin". Dziękujemy za 

wiadomość; zostanie zużytkowa-j
na.



Sir. 6

K R O N IK A  K R A K O W S K A  
S praw a podatku  kom unalnego  Wezwanie do b. członków Pomocy Studentów Dyżury le k a rzy  

dla pracowników miejskich w Krakowie Uniwersytetu Jagielonskiego w Krakowie
Zarząd Oddz. Związku Prac. 

Kom. i Inst. Użyt. Publ. w  Pol­
sce, Oddział 1 w Krakowie, pro. 
wadzi akcję o przywrócenie 
proc, dodatku komunalnego za­
branego pracownikom w r. 19J3. 
Wówczas Zarząd miejski kiero­
wał się względami zrównoważę, 
raia budżetu. Ograniczano wyda­
tk i obniżano przede wszystkim 
wydatki na uposażenie pracowni, 
ków miejskich. P. prezydent swe­
go czasu powiedział, że raczej 
należy obniżyć pobory, aniżeli re 
dukować część pracowników, by 
nie powiększać liczby bezrobot­
nych. Obniżało się przed kilka lał 
kilkakrotnie pobory, a pracowni­
cy przyciągali pasa, zadłużali się 
i  milczeli.

Przypominamy również wielki 
referat dr. Grzybowskiego, wy. 
głoszony w dniu 10 lutego 1335 
r. w  organizacji ZZZ. Dr. Grzy. 
bowskt podkreślił wówczas, że ob 
n-ika nie zaważy na budżeęie 
pracownika, bo koszta utrzyma- 
niaw Krakowie od grudnia 1933 
spadły o 7 proc. — na tej obniżce 
pracownik zarabia jeszcze 2 proc. 
Wiemy dobrze, że w ZZZ-cłe ni­
gdy nie mówiono, że wyrządza 
się krzywdę pracownikom; — tak 
samo obecnie mówi się w „Pol­
skim Związku", że to oni bronią 
pracowników i że oni wywalczyli 
postulaty" (wszyscy wiedzą, że 
pracownicy wywalczyli je własną 
siłą). Ciągle gardłowali, że wy­
syłają delegację do prezydenta 
miasta, nawet do Min. Spr. We­
wnętrznych w Warszawie, niby w 
obronie pracowników, a poboiy 
ciągle były obniżane.

Min. Spraw Wewnętrznych wy 
dało okólnik, dotyczący dodatku 
komunalnego, w którym nie na­
kazywało odbieranie podatku, ale 
ówcześni przedstawiciele pracow 
ników w ZZZ potrafili wyliczyć, 
że na obniżce płac pracownicy 
jeszcze zarabiają. Ci panowie z 
dawnego związku ZZZ piastują 
obecnie te same godności pod 
przemalowanym tylko 
związkowym w tak zw. Polskim
Związku Prac. Miejskich i Użył, i Użyt. Publ. w Polsce, Oddział 
Publicznej w  Krakowie, ul. Pa- w  Krakowie, ul. Warszawska 17.
wia 3.

Panowie, dosyć tej blagi! Pn. 
Rutkowski, Romanie, Płazińsk1, 
Cendrowski i t. d., dziś świadomi 
pracownicy wyra-żają wam pogar

Z m iasta
NOWY POCIĄG PRZYŚPIESZONY Cfećkłewłea. skarbnikiem dr. J. Topol- 

LWÓW -  KRAKÓW. , nlcki.

Od 15 maja untchomion; będzie no­
wy pociąg osobowy przyśpieszony 
Lwowa do Krakowa, który odchodzić bę­
dzie ze Lwowa o godz. 17.23. przyjazd 
do Krakowa 22.38, powrót z Krakowa o 
godz. 6.36, przyjazd do Lwowa o godz. 
12.3(1.

PRZERWA W DOPŁYWIE PRĄDU 
ELEKTRYCZNEGO.

W s-ibotę, na skutek defektu na li­
nii Kraków — Wieliczka, przerwany zo­
stał na 10 minut dopływ pradn -łektry-

Prrerwa w dostar**zanhi prądu nastą­
piła z powodu uziennPenia na Unii Kra 
ków - Wieliczka. Po wyłączeniu lłn'i 
wielickiej włączono <powroten- prąd 
elektryczny do pozbawionych światła 
części miasta.

■SOWY ZARZĄD IZBY LEKARSKIFJ 
W  KRAKOWIE.

Dnia 1 b. m. ukonstytuował się zarząd 
Izby Lekarskiej w Krakowie. Prezesem 
Izby wybrany został dr. W. Stryjeński. 
wiceprezesami Izby: dr. A. Bobak i dr. 
M. Haber z Krakowa oraz dr. B. Bu­
dzyński z Sosnowca, sekretarzem dr. M.

Wyniki turnieju
S s a c h o w e g j

Po 9-ej rundzie w yniki Turnieju 
Szachowego o m istrzostwo Krako­
w a na rok 1835 przedstawiają się w 
punktach następująco:

Friedman 6, —  Rubinstein 5 ją 
(2 ), —  B ass 5J<» —  M8T- Arłamow- 
ski 5  (3 ), — Błaszczak, P aździerny,' 
Scheler po 6 (2 ), —  W elssberg 4JĄ 
(2 ) R ath 4 (1 ). —  Abraham, Chmle 
lek, N ow ak po 3 (1 ), —  Flaschen 
lJ 4  (1 ), — Wetnberger 1, —  Kurlit

dę. A panu prezydentowi miasta 
przypominają okólnik Min. Spi. 
Wewnętrznych, w  którym jest po. 
dane: „Dodatek komunalny do a. 
posażeń pracowników (komunał, 
nych) samorządowych motna 
przyznać pracownikom stałym, z 
wykluczeniem pracowników pan. 
stwowych, pełniących w związku 
samorządowym określone funkcje 
za specjalnym wynagrodzeniem—
I tylko wtedy, gdy Związek sa. 
morządowy nie posiada niedobo­
rów z lat ubiegłych, względnie je 
zlikwidował tub likwiduje w etą. 
ga bieżącego okresu budżetowe, 
go i t. d."

Jak wiemy budżet miasta Kra­
kowa jest zrównoważony, to też 
słuszne są żądania pracowników 
miejskich, domagających się przy 
wrócenia Im 7t/2% podatku ko. 
munalnego.

Dla pracowników miejskich do­
datek komunalny jest ekwiwalen­
tem za brak uprawnień, jakie po­
siadają urzędnicy państwowi. Ob­
niżenie 7J4» dodatku komunalne.

w  Krakowie nie jest zgodne z 
okólnikiem Min. Spraw Wew­
nętrznych z roku 1932. Magistrat 
m. Krakowa nie uprzedził pracow 
ników o zmianie charakteru do­
datku komunalnego ze stałego na 
inny. Nadto miał obowiązek wy. 
powiedzieć ów dodatek na trzy 
miesiące, a tego nie uczynił, bo i 
po co? kiedy organizacja ZZZ nie 
stawiała przeciwko temu oporu, 
a nawet chwaliła to. Urząd Wo. 
jewódzki też nie liczył się z pra­
cownikami i przepisami i obniżkę; 
zatwierdził. Ty pracowniku milcz, 

zaciskaj pasa! Tak mówiła daw 
na organizacja ZZZ-tu, tak też 
mówi i dziś obecny ..Polski Zwią
zek".

Sądzimy, że po tych doświad­
czeniach ani jeden świadomy pra­
cownik nie znajdzie się w  „Pols- 
kim Związku" i nie pozwoli tuma-
nić s-.ę pp. Rutkowskiemu, Płaziń- i Na terenie gromady Grabic w 
sk:emt» i Romanowi. Pracownik powiecie krakowskim wyłowiono 

szyldzie miejski wie dziś, że jego miejsce 1 z W isły zwłoki kobiety, liczącej

—  k°T: In8̂! oko,° 30 ,at- Zw,oki ,cża,v naw0
“  "* ”  - dzje przypuszczalnie około trzech

Ten, kto dziś jeszcze siedzi 
..Polskim Związku", jest pachoł­
kiem kapitalistycznym, ciemnym 
człowiekiem lub tchórzem, szko­
dzącym sobie samemu i innym.

STÓW ARZYSZENIE STENOGRAFÓW 
PRAKTYKÓW

w Krakowie, ul. »w. Krzyża 16 (św. Mar­
ka 31'. urządza eykl odczytów z dziedzi­
ny stenografii, przeznaczony (Ha mło­
dzieży szkół średnich. Odczyty odbywa­
ją się co wtorek. Inauguracyjny odczyt 
u. t.: ..TI i i  nr ia ster-graf 11", wygłosi se­
kretarz Stowazryszsnia prof. Bhustein. 
dnia 5 kwietnia, o ;odz. 5 pop., w loka-

Wstęp wolni Goście mili widrlan,. 

CHOROBY.

W Wydziale Zdrowie Publiczr. go Za­
rządu Miejskiego w stół. król, mieście 
Krakowie zgłoszono od dnia 27.in.1953 
do dnia ?.IV.1938 następujące choroby 
zakaźne: błonica 8. płonica 8 dur brzu 
szuy 1, odra 45, nagminne zapalenie 
przynoznicy 16. krztusiec 3. róża 1.

Z TOW TECHNICZNEGO.

W Krak. Towarzystwie Technicznym 
przy ul. Straszewskiego L. 28.11 odbę­
dzie się w środę, dni?. 6 kwietnia b. r„ 
o godz. 19 ej. zebranie, na którym iuż. 
Mianowski, dyrektor Izb; Przemysłowo- 
Handlowej, wygłosi odczyt na temat: 
„Centralni- okręg przemysłowy a świat 
techniczny”. Goście mile widziani!.

KONCERT MUZYKI P O P U I\RNEJ 
W  YMCA.

o wykonania zespołu smyczkowego Sta­
nisława Hasa ze współudziałem W. Za­
biegają — tenora odbędzie się w środę. 
6 kwietnia, o godz. 19.

„WŚRÓD ESKIMOSÓW I LODÓW 
GRENLANDII".

odczyt w Polskiej YMCA wygłosi S. Sie­
dlecki (z przeźroczami) 7 kwietnia o g. 
goz. 19-ej.

Organizuje Koło Literackie Działu 
Chłopców.

Przed Sądem Grodzkim w Ka­
towicach o -dodał właściciel 
fi' ,’jnej firmy ..Biuro parcełacyj- 
ne Gleba" Franciszek Redman z. 
Katowic, którv dopuścił się szere­
gu oszustw, wyłudzając od osób 
pozostających bez pracy kaucje i 
opłaty pod pretekstem udziele­
nia pondy. Jako współcakarżeni 
zasiedli, wraz z Rcdmanem: An­
toni Cholewa, właściciel gablot- 
kowego biura ogłoszeń z Katowic 
oraz Jan Wawrzyniak, właściciel 
identycznego bini a w Chorzowie. 
Redman kazał eebie naganiać 
kandydatów na posady z równo­
czesną referencją, ile mogą zło­
żyć „kaucji". Od sumy kaucji po­
średnicy -icbierali odpowiednie 
prowizje. Kandydatów przyjmo­
wał Redman albo do ciebie, gdzie 
po wyłudzeniu kaucji kazał np. 
wypisywać adresy z książki tele­
fonicznej, albo też robił z siebie

Znane jest położenie materialne 
młodzieży akademickiej i trudności, 
z jakim i musi się borykać dla zdo­
bycia niezbędnych środków do stu­
diów i  życia w środowisku uniwer 
syteckim. Bratnia Pomoc Studen­
tów U. J. wspomaga od 78 lat nie­
zamożnych swych członków przez 
udzielanie długoterminowych poży 
czek, zwrotnych po ukończeniu stu 
diów. Niestety, jednakże większość 
dłużników z chwilą opuszczenia U- 
niwersytetu i uzyskania stanowis- 
ka zapomina o pomocy w czasie 
studiów, uzyskanej w  Bratniej Po

mocy, i długów swych nie spłaca. 
Taki stan uniemożliwia w znacznej 
mierze Bratniej Pomocy udzielanie 
świadczeń szerokim rzeszom mło­
dzieży akademickiej w formie sty. 
pendiów mieszkaniowych i obiado. 
wych, lub na pobyt w koloniach le­
czniczo - wypoczynkowych dla po­
ratowania zdrowia. Bratnia Po­
moc, nie chcąc dochodzić swych 
pretensyj na drodze sądowej, wzy­
wa w  ten sposób wszystkich dłuż­
ników, b. członków Bratniej Porno 
cy, do uregulowania swoich zobo­
wiązań.

Gdyby powyższy apel nie został 
zrozumiany, Zarząd Bratniej Porno 
cy będzie zmuszony ogłosić listę 
dłużników w  prasie i na podstawie 
posiadanych rewersów dłużnych

W rozgłośni krakowskiej odby- dochodzić swoich praw na drodze 
to się posiedzenie sądu konkurso- ! sądowej. Zarząd B. P., Idąc na rękę 
wego, w sprawie rozdania nagród dłużnikom, może zgodzić się na ra

Rozstrzygniecie konkursu 
rozgłośni krakowskiej

dla nowych radioabonentów. któ­
rzy brali udział w konkursie re­
gionalnym na hasło: „Dlaćkegozo 
stałem radiosłuchaczem?"

W skład sądu konkursowego 
weszli przedstawiciele Społeczne­
go Komitetu Radiofonizacji Kraju 
i Polskiego Radia. Odpowiedzi na 
desłano 2.521, z czego 330 unie­
ważniono z powodu niedopełnie­
nia warunków konkursu. Sąd k o / 
kursowy przyznał następujące na- 
grody:

1-sza —  Syndykat Dziennikarzy 
krakowskich: serwis stołowy, 2-ga 
— Maria Dymkowa nauczycielka, 
Wolica p. Działoszyce: złoty ze­
garek „Marvin", 3-da Maria 
Józefowicz, ociemniała, Kraków: 
4-lampowv odbiornik Philipsa, 
4-fa — Zarząd Główny TSL, Kra­
ków: kilim, 5-ta: Szkoła Powsze­
chna Koszyce: książeczka oszczę­
dnościowa z wkładem zł. 100.

Wyłowiono trupa z Wisły

tygodni.
Nie znaleziono przy zwłokach 

żadnych dokumentów, które po­
zwoliłyby na identyfikację.

Z e  S l a s K a
S łuszny w y ro k  na oszustów  

okradających bezrGbatiiysh
Do czego doprowadziła kłótnia 

w spółlokatora

Radio Śląskie
WTOREK. 6 Kwietnia.

11.40 Alfred Cortot gra utwory
Ravela (p ły ty ,. 14.25 Wiad. bieżą­
ce. 14.35 D la najm łodszych (p łyty ,. 
18.10 Radio do słuchaczy w  oprać. 
J. Tępy. 18.25 Koncert m uzyki lek­
kiej z płyt. 18.45 Pogad. Śląskiego 
Związku Kółek Rolniczych w  oprać, 
dyr. E . Horaka. 18.55 Program . 23. 
„Dziadek do orzechów"—suita z  ba­
letu  P . Czajkowskiego (p ły ty ,.

ŚRODA, 6JV. 1938.
11.40 Srksrza z symfonij — pły y-

13.00 Fragmenty operowe — płyty. 14.15 
Poradnik sport, dla robotnic. 14.25

Wiad. bieżące. 1435 Ewa Bandrowaka- 
■ Tm-ska — arie i pieśni płyty. 18.10 
Wiad. sport. 18.15 „Światu dać Ćbrystn- 
•a“ — pog. ks. dr. Bolesława Rosińskie­
go. 1845 „Kukiełki śląskie": „Przygody 
Pazia Pierw!osnka“ : Zespół Dziecięcy 
Rozgłośni Katowickiej. 18.45 Z życia io- 
spcdarczcgo Śląska. Co każdy knpiei i 
przemysłowiec w sprawach podatkowych 
wiedzieć powinien — pog. Jerzego Go- 
dlewskiego. 18.55 Program. 20.00 Zag’ę- 
bb Dąbrowskie ma głos— a, G--ta prs 
ojców — pog., b, Co słychać w woje-
tództwie kieleckim? — kronika. 20.15
Mnzykn rozrywkowa. Wyk.: Zespół 
sntyezk. Rozgłośni Katowickiej.

talne miesięczne spłaty po uprzed- , 
n:m uzgodnieniu wysokości rat. 

Wszelkich informaęyj udziela:
Bratnia Pomoc Studentów Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, Kraków, ul. 
Jabłonowskich 10/12, Oddział Wie 
rzytelności, — gdzie należy kiero­
wać korespondencję.

Za udaremnienie 
egzefeuc|i

Przed Sądem Okręgowym w Kra 
kowie odbyła się rozprawa karna 
przeciwko kilku mieszkańcom Czu 
łowa, oskarżonym o uniemożliwić 
niii komornikowi Józefowi Macz- 
kowi wykonania czynności egze­
kucyjnej, polegającej na zburzeniu 
muru.

Ignacy Zawłocki, właściciel 
wspomnianego muru, z kosą w 
ręku sprzeciwił się jego zburzenia 
grożąc, że „każdemu, kto się zbli­
ży do inuru, utnic głowę". 
Ponieważ kilku innych mieszkań 

ców Czuiłowa przyłączyło się do 
projektów Zawłockiego, przestra­
szony komornik zaniechirt wykona 
nia swych czynności.

Po przeprowadzeniu rozprawy 
sąd skazał Zawłockiego na mie­
siąc aresztu, pięciu oskarżonych 
' kazano na grzywny po 10 zł., je­
den został zwolniony

wielkiego dygnitarza i obiecywał 
ulokować kandydata na posadzie 
w ciężkhn przemyśle.

X;: rozprawie pizcsiuchuuo ta 
kich 28 jego ofiar, których zezna 
uu  były wprost druzgoczące. Są< 
uwzględniając, że Redman żero 
wał i>.a najbiedniejszych i wyłu 
dzał im ostatni?, często pożyczo­
ne nawet grosze, skazał go na 
lata bezwzględnego więzienia i 
pozbawienie praw obywatelakicl- 
na lat 10. Naganiacza jego, Cho­
lewę. Sąd skazał na rok bez­
względnego więzienia. Wawrzy­
niaka Sąd uwolnił z braku dosta­
tecznych dowodów winy. Wyrok 
ten powinien stanowić ostrzeże­
nie dla tych wszystkich „niebie­
skich ptaków", kiórych się na 
Śląskn ostatnio namnożyło, a któ­
rzy specjalizują się w wyłudza­
niu od biedaków kaucji na nie­
istniejące posady.

D nia 5 kw ietn ia  —
Horowitz M. — Jasna 7.
Boenlng T. — Ariańska 9, telefon 

107-61.
Stern N . —  Starowiślna 21, telef. 

178-25.
Osiek B. —  R ynek Gł. 28, telefon 

141-68.

R e p e r t u a r
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO.

Wtorek. 5  kw ietnia „Romantycz­
ni".

„FEDRA" R ACINE‘A
W TEATRZE KRAKOWSKIM.
W  środę, dnia 6 b. m. odbędzie się 

pierwsze przedstawienie „Fedry" —  
tragedii Racine'a w  przekładzie Ta­
deusza Żeleńskiego — Boy‘a, a  w  
inscenizacji i  oprawie dekoracyjno- 
kostium owej dyr. K. Frycza. W  ro­
ku zeszłym  minęło dwieście sześć­
dziesiąt lat od napisania i  ukazania 
na scento Racine‘ow skiego arcydzie­
ła. które wszedłszy’ na repertuar naj 
poważniejszych teatrów  Europy 
zajm uje w  nim  po dziś dzień pocze­
sne m iejsce i św ięci tylekroć trium f 
ile  razy znajdzie s ię  artystka, która 
odważy się i  podoła zagrać rolę Fe­
dry, najtrudniejszą rolę kobiecą. Ja­
k ą  stw orzyła literatura św iata. Ro­
lę Fedry odegra Zofia Jaroszewska, 
Eneny —  A . Klońska. Hipolita—S. 
Cza)kowski, Tadeusza —  W. Nowa­
kowski, Teramenesa — W. Macher­
ski.

Historie dnia
UKRADŁ PALTO. Józef Lani, aoatał 

zatrzymany za kradzież palla wart. 150 
zł. z jadłodajni przy nl. Mikołajewskiej 
L. 8, należącego do Hermana Knllera

ZA DRÓB. Henryk Jat-hjmek.’ zosłni 
zatrzymany za kradzież drobiu wart. 12 
zl., z podwórza domu przy nl. B. Ciała 
L. 7.

„DOLINIARZ" Jan Banach, zoetal 
zatrzymany za usiłowań.? kradzież kie 
Błonicową w Urzędzie Pocztowym Nr. 4 
przy nl. Podwale.

ZA PASERSTWO. Herzig L8bl uipi- 
ret. zam. przy nl. Szerokiej 12, zoM.il 
zatrzymany za paserstwo garderoby i 
biżuterii wart. 2100 zł- pochodzącej z 
kradzieży u Anny Masłowskiej.

NAGLE ZASŁABŁA. Na Rynku Głó­
wnym zasłabła nagle Ama Surma, zam. 
przy nl. Pawiej 7. Wezwany lekarz, po­
gotowia po udzieleniu pierwszej pomo­
cy, przewiózł cliorą do «zpft.il.i Uboż- 
pi.-czalni

W dnin 22 marca b. r. rozegrało 
się w Załężu krwawe zajście. W 
podwórzu domu pod n-rem 6-ym 
na nlicy Wilsona, doszło do sprze­
czki pomiędzy lokatorami tego du 
:uu: 28-ietnim Stefanem Stasz­
kiem a 47-letnhn Janem Kocybą 
o psoty dzieci tego ostatniego. 
Czyniący wymówki Kocybie Szta- 
szek porwał w pewnym momeicie 
za butelkę od piwa i uderzył Kocy 
hę w głowę. Ten odruchowo wydo­

W i a d o m o ś c i  r ó ż n e
Minionej nocy nieus-Uleni do­

tąd sprawcy dostali się przez pod 
kóp z piwnicy do składu krawiec­
kiego Zalmana Bareguta w W iel­
kich Hajdukach (Ma<rsz. Piłsud­
skiego 107) i skradli na jego 
szkodę wielką ilość materiałów 
ubraniowych wartości 2.148 zł. 
W piwnicy pozostawili złodzieje 
łom żelazny i dwie kamizelki, któ 
rych nie zdołali już zabrać.

Powracający nad ranem ulicą 
Cynkową podchmielony 33. 
letni Herbert Selder (Cynkowa 
biety zaczepił powracających ró­
wnież do domu i podchmielonych: 
Karola Mansfelda (Cynkowa 18) 
i Józefa Marcola (Cynkowa 16) 
których przy pomocy swej towa- 
rzyszki dotkliwie pobił. Ponadto 
Selder pchnął dwukrotnie dłutkiem 
stolarskim w brzuch Mansfelda, a 
Marcola ranił tym samym dłut­
kiem w plecy. Mansfelda w sta. 
nie groźnym przewieziono do szpi 
tala, a Marcola po opatrunku po­

Włamanie do biura
szkoły zawodowej

Do biura Państwowej Szkoły 
Zawodowej Przemyślu Żelaznego 
w Sułkowicach, dokonano włama 
nia.

Nieznani na razie złodzieje roz­
pruli dwie kasy ogniotrwałe i zra­
bowali 1700 zł. Policja prowadzi 
śledztwo.

Radio krakowskie
WTOREK, 5 kwietnia.

11.40 Alfred Cortot gra utwory  
M. R avela (p ły ty ,. 13.46 Koncert 
rozrywkowy z pły». 14.45 Wiad. bie­
żące. 14.50 Z twórczości Rimski-Kor- 
sakowa (p łyty). 15.05 „Czy wiecie. 
te..." w  opr. dr. J. Reguły- 15.25. 
Lokalne w:ad. gospod. 18.10 Lokal­
ne wiad. sport 18.15 Koncert solis­
tów. Wyk.: J . Szam eitow a (fort., 
i  W. Syrowicz (skrz.). 18.55 Pro­
gram. 23. M uzyka salonowa i  pio 
senki z  płyt.

ŚRODA, >JV. 1938 r.
11.10 Scherza » symfonij — płyty.

13.45 Koncert rozrywkowy — płyty. 1445 
Wiod. bieżące. 15.40 Muzyka — opera: 
Wagner • Verdi — płyty. 15.25 Lokalne 
wiad. gosp. 18.10 Lokalne wiad. aport.
18.15 Krokowski dziennik sport. 18.20 
Frnęm. z oratorium Franciszka Liszta: 
„Chrystus" w wyk. Chóru miesi. Krak. 
Tow. Oratoryjnego ze współudział. 
Kwartetu Solowego: (Leokadia Kozc- 
równa — sopran, Elza Sękarówna — alt. 
Adam Książkiewicz — tenor, Antoni 
Wolak — baryton, oraz Wandy Seliraa- 
ger - Lataczowej —- fortepian, Wacława 
Geigera — organy pod dyr. Adama Ko- 
pyeińskiegc. 13.5(1 Sprawy społeczne. 
1855 Program. 20.00 Koneert wieczor­
ny.-Wyk. Ludwik Michniewski — fagot. 
Stanisław Saduskl — waltornia, Gu»'aw 
Jakubiezek — harfa, Bolesław Wallek- 
Walewski - - akomp. 20.30 Zagadnienie: 
Jak zgasła nauka w Atenach — wyęł. 
dr. Witold Wilkosz, proł. U. J.
Jr. Witold Wilkosz, proff. U. J.

Kina
ADRIA: „Przedziwne Kłamstwo 

N iny Petrowny" i  „Sensacją żyjc 
świat".

ATLANTIC: -Towarzysze broni" i 
„Robert I Bertrand".

BAGATELA: ..Ogród ABaba 1 Pleśń

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ^Zdraj­
ca" oraz reportaż „Król Karol I I  w 
Polsce".

KINO MUZEUM: D ziś w niedzie­
lę i  w  poniedziałek „Pasteur". Po­
nadto dodatki dźwiękowe.

PROMIEŃ: „Jej pierw szy bal".
ŚWIT: „Tango Nottnrno".
STELLA: „Niedorajda”.
UCIECHA: „Wzgardzona”.
WANDA: ..Kobiety nad prrepa*- 

elą".

był z kieszeni rewolwer i strzelił, 
raniąc Sztaszaka w brzuch. Rsns 
była bardzo ciężka i wywiązało 
się zapalenie otrzewnej, skutkiem 
czego Staszek nnari,

Odbyta sekcja potwierdziła, że 
śmierć pozoetaje w związku przy­
czynowym z zadaną przez Kocybę 
taną. Kocyba jest aresztowany i 
przebywa w więzieniu. Będzie on 
odpowiadał za zadanie ciężkiego 
urazu z wynikiem Śmiertelnym.

zostawiono w opiece domowej. 
Sprawcę bójki przytrzymano.

Na skutek doniesienia Inspek­
tora Dyrekcji Poczt i  Telegrafów 
Stanisława Rożkiewicza z Kato­
wic, i nacz. Urzędu Pocztowego 
w Świętochłowicach, Teodora 
Dyrbusia, policja wdrożyła do- 
chodzenia przeciwko kontrolerowi 
pocztowemu Leonowi Granca o 
sprzeniewierzenie i fałszerstwa 
na szkodę poczty.

W czasie lustracji U. P. w 
Świętochłowicach stwierdzono, że 
Granka nie oddał w kasie U. P. 
77 talonów na opłaty radiowe, a 
zainkasowane opłaty sprzeniewie­
rzył. Talony te znaleziono u nie­
go w domu. Poza tym sfałszował 
sumę kilku przekazów poczto­
wych, obniżając je zawsze o 100 
zł.; jak również nadeszłe jego 
własne zlecenie zapłaty (weksel) 
sfałszował na inne nazwisko i o- 
desłał zleceniodawcy.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukar ni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


